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Wielki triumf sił pokoju
Rozejm w Korei podpisany

Działania wojenne, które trwały 3 lata i 33 dni
zostaną przerwane w 12 godz. po zawarciu porozumienia

PEKIN (PAP) Delegacja koreańsko-chińska, biorąca udział w rokowaniach rozejmowych w Panmundżonie, 
ogłosiła komunikat następującej treści:

Strony biorące udział w rokowaniach rozejmowych 
osiągnęły całkowite porozumienie w sprawie rozejmu 
w Korei.

Obie strony postanowiły, że porozumienie w sprawie 
rozejmu ma być podpisane w Panmundżonie dnia 27 
lipca o godz. 10 rano czasu koreańskiego. Porozumienie 
podpiszą najpierw — generał Nam Ir, szef delegacji 
koreańsko-chińskiej i gen. William Harrison, szef dele­
gacji strony przeciwnej. Następnie dokument zostanie 
przekazany do podpisu marszałkowi Kim Ir Senowi, 
dowódcy naczelnemu Koreańskiej Armii Ludowej i gen. 
Peng The-Huaiowi, dowódcy chińskich ochotników lu-

Żniwa w województwie zielonogórskim

Zespół PGR Klenica (woj. Zielona Góra) zakończył już sprzęt żyta. 
Brygady żniwne w PGR Konotop, Dąbrówka i Głębokie rozumiejąc zna­
czenie i potrzebę skrócenia okresu żniw poświęcały na -pracę również

dowych — z jednej strony, oraz gen. Markowi Ciarko- i i niedziele, co przyczyniło się do przedterminowego zakończenia sprzętu 
- — - • ■ I żyta.wi, naczelnemu dowódcy wojsk NZ — z drugiej. j żyta.

| Na zdjęciu: Mechanik rejonowy Edmund Piosrk usuwa na polu drobny
Obie strony postanowiły, że czas podpisania porożu- j defekt snopowiązałki traktorzysty Smolarka. Z prawej: pomocnik trak- 

mienia przez szefów delegacji obu stron będzie uważany torzysty Edward Struciński. CAF — fot. Rytel
jako czas formalnego podpisania porozumienia rozej-l 
mowego. Postanowienia dotyczące zaprzestania ognia, 
wszystkie inne postanowienia porozumienia rozejmowe- 
go i jego załączniki oraz poprawki uzgodnione przez 
obie strony mają bez wyjątku nabrać mocy w 12 godzin 
po formalnym podpisaniu porozumienia, tj. 27 lipca 
o godz. 10 wieczorem według czasu koreańskiego.

Porozumienie w sprawie rozeimu w Korei
wielkim zwycięstwem

koreańsko-chińskiejKomunikat delegacji 
po podpisaniu rozejmu

PEKIN (PAP) Delegacja koreańsko-chińska, która brała udział w ro­
kowaniach rozejmowych w Panmundżonie ogłosiła dnia 27 bm. komuni­
kat następującej treści: 
Porozumienie w sprawie rozejmu 

W Korei i tymczasowe porozumienie 
dodatkowe do porozumienia rozej- 
mowego zostały formalnie podpisane 
w Panmundżonie dnia 27 lipca br. o 
godzinie 10 rano czasu koreańskiego 
przez generała Nam Ira, szefa dele­
gacji koreańsko-chińskiej i generała 
Williama Harrisona. szefa delegacji 
strony przeciwnej.

Kopie porozumienia w odnośnych 
językach przekazano oddzielnie do 
podpisu marszałkowi Kim Ir Senowi, 
dowódcy naczelnemu Koreańskiej

Armii Ludowej i generałowi Peng 
Teh-Huai‘owi dowódcy chińskich o- 
chotników ludowych, oraz generało­
wi Markowi Clarkowi, naczelnemu 
dowódcy wojsk ONZ.

W myśl porozumienia zawartego 
między obiema stronami, wszystkie 
siły zbrojne znajdujące się pod kon­
trolą każdej ze stron, włączając w to 
wszystkie jednostki i personel sił lą­
dowych, morskich, i powietrznych, 
zaprzestaną całkowicie wszelkich 
działań wojennych w 12 godzin po 
podpisaniu porozumienia przez sze-

Cały naród polski 
przepojony żywą radością 

na skutek podpisania rozejmu w Korei
WARSZAWA (PAP) Dnia 27 lip­

ca br. minister spraw zagranicznych 
PRL, Stanisław Skrzeszewski, przy­
jął ambasadora Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej. Coj 
Ira i prosił go o przekazania rządowi 
i narodowi koreańskiemu wyrazów 
żywej radości Rządu i narodu pol­
skiego z powcdu podpisania dnia 27 
bm. porozumienia rozejmowego w 
Korei.

Równocześnie minister Skrze­
szewski oświadczył, że Polska o- 
żywicna niezmiennym pragnieniem 
pokoju, któremu Rząd PRL nieje­
dnokrotnie dawał wyraz, uczyni 
wszystko ze swej strony, by przy- 

, czynić się do szybkiej i skutecznej 
realizacji rozejmu w Korei, wno­
sząc w ten sposób swój wkład do 
sprawy utrwalenia pokoju na Da­
lekim Wschodzie i na całym świę­
cie.

Analogiczne oświadczenie dla 
rządu i narodu chińskiego złożył mi­
nister Skrzeszewski charge d'affaires

Chińskiej Republiki Ludowej, Yang 
Tsi-Liang.

Ambasador Coj Ir i 
faires Yang Tsi-Liang 
nych słowach wyrazili swe podzię­
kowanie dla narodu i P , ’ ~ ’
skiego dodając, że oświadczenie prze- 
każą swoim rządom.

charge d‘af- 
w serdecz-

Rządu Pol-

fów delegacji obu stron, tj. 27 lipca 
od godziny 10 wieczorem czasu ko­
reańskiego. Wszystkie inne postano­
wienia porozumienia rozejmowego 
oraz załącznik do niego, jak również 
tymczasowe porozumienie dodatko­
we do porozumienia rozejmowego 
wejdą, bez wyjątku, w życie jedno­
cześnie z zaprzestaniem działań wo­
jennych.

Porozumienie rozejmowe zastrze­
ga wyraźnie, że dowódcy obu stron 
muszą podjąć wszelkie niezbędne 
kroki w stosunku do sił zbrojnych, 
będących pod ich dowództwem, by 
zapewnić całkowite poszanowanie 
wszystkich postanowień porozumie­
nia rozejmowego przez podległy im 
personel ich wojsk. Artykuły i pa­
ragrafy porozumienia rozejmowego 
pozostawać będą w mocy dopóty, do­
póki nie zostaną wyraźnie uchylone 
przez poprawki i uzupełnienia mo- 
możliwe wzajemnie do przyjęcia, 
bądź też przez postanowienie zawar­
te w odpowiednim porozumieniu w 
sprawie pokojowego uregulowania 
(problemu koreańskiego) na szczeblu 
politycznym między obiema strona­
mi.

Dzięki połączonym wysiłkom i nie- 
I złomnemu poparciu miłujących po- 
j kój narodów na całym świecie. de- 
I legacja koreańsko-chińska, która

(Ciąg dalszy na str. 3)

obozu pokoju i demokracji
Dopesza Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR — 

G. Malenkowa do Kim-lr-Sena
MOSKWA (PAP) Agencja TASS udzielenia narodowi koreańskiemu, 

podaje następujący tekst depeszy 
Przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR G. Malenkowa do Kim Ir Se­
na.

Do Przewodniczącego Rady Mini­
strów Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej, Towarzy­
sza Kim Ir Sena.

Wiadomość o podpisaniu rozejmu 
wywołała głębokie zadowolenie ca­
łego narodu radzieckiego, który u- 
wąża pomyślne zakończenie rokowań 
rozejmowych za wielkie zwycięstwo 
narodu koreańskiego i chińskich 
ochotników ludowych.

Porozumienie w sprawie rozejmu 
w Korei jest jednocześnie wielkim 
zwycięstwem całego obozu pokoju i 
demokracji.

Z chwilą zakończenia wojny przed 
narodem koreańskim stają zadania 
przywrócenia jedności narodowej 
państwa koreańskiego i równocześ­
nie zadania odbudowy gospodarki 
narodowej, zdewastowanej przez 
wojnę narzuconą narodowi koreań­
skiemu.

Rząd ZSRR życzy Rządowi Kore­
ańskiej Republiki Ludówo-Demo- 
kratycznej sukcesów w rozwiązaniu 
tych wielkich i nie cierpiących 
zwłoki zadań oraz wyraża gotowość

który tyle wycierpiał, wszelkiej mo­
żliwej pomocy w organizowaniu po­
kojowego życia i zabliźnianiu cięż­
kich ran zadanych • przez krwawą 
wojnę, prowadzoną w obronie wol­
ności i niezawisłości ojczyzny.

Przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR

G. MALENKOW
Moskwa, dnia 27 lipca 1953 r.

Ogłoszone przez prasę radziec­
ką TEZY WYDZIAŁU PROPA­
GANDY I AGITACJI KC KPZR 
oraz INSTYTUTU MARKSA — 
ENGELSA—LENINA—STALINA 
PRZY KC KPZR W ZWIĄZKU 
z 50-LECIEM KOMUNISTYCZ­
NEJ PARTII ZWIĄZKU RA­
DZIECKIEGO (1903—1953) — za­
mieszczamy na str. 2 i 3.

Plenum KC
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partu Jedności

Zdecydowana wola walki o pokój
jednoczy młodzież całego świata

Kongres w Bukareszcie kontynuuje obrady

Rozpoczął się załadunek
I wielkiego pieca
w hucie im. B. Bieruta

CZĘSTOCHOWA (PAP). W dniu 
26 bm. w późnych godzinach wie­
czornych zespół doświadczonego 
wielkopiecownika — Stanisława 
Brzeskiego, pierwszego garowego I 
wielkiego pieca huty im. Bolesława 
Bieruta — na podstawie ustalonego 
wsadu rozpoczął załadunek.

Cały proces załadunku rudy jest । 
automatyczny. Ruda pobierana z 
zasobników przez obsługę wagon- 
wagi wędruje do jamy skipowej. 
Ilość rudy jest dokładnie odmie­
rzona. Z jamy skipowej urządze­
nia wyciągu podaja materiał 
wprost do gardzieli i pieca. 
Pracami przy pierwszym załadun­

ku pieca, który pochłonie jednora­
zowo kilkadziesiąt wagonów surow­
ców, kierują doświadczeni inżynie­
rowie, technicy i mistrzowie.

BUKARESZT (PAP) Dnia 26 bm. 
w godzinach rannych delegaci mło­
dzieży świata — uczestnicy III Świa­
towego Kongresu Młodzieży w Buka­
reszcie — zebrali się na kolejne po­
siedzenie które wypełniła dyskusja 
nad wygłoszonym poprzedniego dnia 
referatem sekretarza generalnego 
Światowej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej, Jacquesa Denisa, o 
„Działalności Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej w okresie 
od II Światowego Kongresu Młodzie­
ży oraz o zadaniach młodzieży w 
walce o pokój i o swe prawa".

Na drugie posiedzenie przybyły 
także delegacje młodzieży poszcze­
gólnych krajów bardziej odległych 
od Bukaresztu. Uczestnicy Kongresu 
witają ich serdecznie.

Przed południem przewodniczył 
obradom przedstawiciel młodzieży 
rumuńskiej V. Muszat, po południu 
zaś Anglik D. Stone

W imieniu ruchu kobiecego wita 
obradujący Kongres przedstawicielka 
sekretariatu Światowej Demokra­
tycznej Federacji Kobiet Mollie 
Mendell. Jej słowa z gorącymi po­
zdrowieniami od 140 milionów ko­
biet, zrzeszonych w Światowej De­
mokratycznej Federacji Kobiet, oraz 
zapewnienia o wspólnej idei jedno­
czącej w walce o pokój kobiety i 
młodzież całego świata, wywołują

długotrwały entuzjazm zebranych.
MŁODZIEŻ BUKARESZTU 

POZDRAWIA KONGRES
Okazję do wielkiej manifestacji 

przyjaźni młodzieży i jej solidarno­
ści we wspólnie toczonej walce o 
najszczytniejsze ideały ludzkości da- 
je przybycie na salę obrad delegacji 
młodzieży bukareszteńskiej, która 
przekazała pozdrowienia dla uczest­
ników Kongresu. Wchodzącą z kwia­
tami młodzież rumuńską witają 
długotrwałe okrzyki i oklaski.

We wszystkich wvstanieniach trwa­
jącej następnie dyskusji przewija się 
ożywiająca coraz szersze rzesze młode­
go pokolenia wszystkich krajów świata 
wola jedności działania we wspólnej 
walce o trwały pokój, o prawa mlodzie-

Liczna grupa sierot koreańskich
przybyła do Polski

Do Polski przybyła na zaproszenie 
Rządu PRL liczna grupa sierot kore­
ańskich, dzieci poległych żołnierzy 
Koreańskiej Armii Ludowej i ofiar 
wojny. Na dworcu w Warszawie 
dzieci witali przedstawiciele Mini­
sterstwa Oświaty i ZG ZMP. Obecni 
byli również przedstawiciele amba­
sady KRLD w Warszawie.

Zebrana na dworcu młodzież po­
witała serdecznie przybyłe dzieci ko­
reańskie.

ży do radosnego, twórczego życia, do 
szczęśliwej przyszłości.
W dyskusji zabierali głos przedsta­

wiciele młodzieży 31 krajów. Wszy­
scy oni mówią o tym, jak ważne jest 
w walce o prawa młodzieży, o nie­
zawisłość narodową, o przyjaźń mię­
dzy narodami, o rozwój kultury na­
rodowej i jedność młodzieży zjedno­
czenie jej pod sztandarem Świato­
wej Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej. Mówi o tym zarówno mło­
dy Indonezyjczyk, Asudje Iswandi, 
jak również przedstawiciel Kanady, 
Bill Wilimott oraz przedstawiciele 
młodzieży Japonii, Danii, Kuby, No­
wej Zelandii, Francji, Meksyku i 
Belgii.

PRZEMAWIAJĄ DELEGACI 
ZSRR i POLSKI

Potężna burze oklasków i owacji wy­
wołuje wystąpienie delegata młodzieży 
radzieckiej. Aleksandra Szelepina. który 
mówi o osiągnięciach młodzieży kra­
ju zwycięskiego socjalizmu, o jej wspa­
niałych zdobyczach, o radosnym twór­
czym życiu.

Serdecznie witaja uczestnicy Kongre­
su wystąpienie przewodniczącego dele­
gacji polskiej Stanisława Pilawki. któ­
ry szczególnie szeroko omówił możli- 

dalszej współpracy 
wszystkich krajów

BERLIN (PAP) W dniach od 24 
do 26 bm. odbyło się w Berlinie pod 
przewodnictwem Otto Grotewohla 
XV plenum Komitetu Centralnego 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności.

Plenum omówiło referat pt. >,Obe­
cna sytuacja i nowy kurs partii'*. 
W dwudniowej dyskusji zabrało głos 
42 uczestników plenum. KC SED u- 
chwalił jednomyślnie tekst dokumen­
tu, zatytułowany: „Nowy kurs i za­
dania partii".

Komitet Centralny jednomyślnie 
postanowił wykluczyć z KC i z par­
tii Fechnera, jako wroga partii i pań­
stwa. Postanowiono jednomyślnie u- 
sunąć z KC SED Zaissera i Herrn- 
stadta, którzy reprezentowali defety­
styczną linię skierowaną przeciwko 
jedności partii.

W celu usprawnienia działalności 
organów kierowniczych postanowio­
no znieść sekretariat KC w jego o- 
becnej formie.

Plenum wybrało Biuro Polityczne 
Komitetu Centralnego Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności. Pier­
wszym sekretarzem KC wybrany zo­
stał jednomyślnie Walter Ulbricht.

Odsłonięcie
pomnika Chopina w Kwidzynie

W Kwidzynie odbyła się uroczy­
stość odsłonięcia pomnika Frydery­
ka Chopina. Jednocześnie, zgodnie z 
uchwałą Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej nastąpiło przemianowania 
ulicy Dworcowej na ulicę Chopina.

Uroczystość odsłonięcia pomnika 
zgromadziła licznych mieszkańców 
miasta, którzy złożyli hołd pamięci 
geniusza^muzyki polskiej.

Autorem pomnika jest dziekan

wości zaciśnienia
miedzy młodzieżą __________ ______
świata niezależnie od jej rasy, poglą­
dów politycznych. ...............
i położenia soclalnego. __
Następne posiedzenie Kongresu od- | Wydziału Sztuk Pięknych Uniwersy- 

będzie się w poniedziałek w godzi- I tetu w Toruniu — prof. Godziszew- 
nach porannych. ; ski.

wierzeń religijnych
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50-lecie Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego (1903-1953)
MOSKWA (PAP) Prasa radziecka ogłosiła następujące tezy wydziału 

SłfKPZR oraz Instytutu Marksa-Engelsa-Lenina- 
50-leciem Komunistycznej PartiiStalina przy KC KPZR w związku z 

Związku Radzieckiego (1903—1953):
Pięćdziesięciolecie otwarcia II Zja­

zdu Socjal-Demokratycznej Partii 
Robotniczej Rosji (SDPRR) — 30 lip- 
ca 1903 r. — jest znamienna datą w 
życiu Komunistycznej Partii Zwią­
zku Radzieckiego, narodów naszego 
kraju, w historii całego międzyna­
rodowego ruchu rewolucyjnego. Na 
Zjeździe tym założone zostały funda­
menty bojowej, rewolucyjnej marksi­
stowskiej partii klasy robotniczej, 
partii nowego typu, różniącej się za­
sadniczo od reformistycznych partii 
II Międzynarodówki. „Bolszewizm 

pisał Lenin — istnieje jako kie­
runek myśli politycznej i jako par­
tia polityczna od roku 1903".

Na II Zjeździe uwieńczona zosta­
ła sukcesem tytaniczna zaiste walka 
wielkiego Lenina o utworzenie re­
wolucyjnej proletariackiej partii w 
Rosji. Na przestrzeni wielu lat, po­
cząwszy od lat dziewięćdziesiątych 
ubiegłego stulecia, Lenin, występu­
jąc jako wierny kontynuator nauki 
Marksa i Engelsa, twórczo rozwija­
jąc marksizm w nowych warunkach 
historycznych, podjął bezlitosną wal­
kę przeciwko jawnym i zamaskowa­
nym wrogom marksizmu, przeciwko 
wszelkim przejawom oportunizmu w 
ruchu robotniczym, walkę o zorga­
nizowanie i zespolenie sił proletaria­
tu pod sztandarem rewolucyjnego 
marksizmu.

Partia bolszewicka, stworzona i 
wykuta przez geniusza rewolucji Le­
nina, doprowadziła nasz naród do 
zwycięstwa Wielkiej Październiko­
wej Rewolucji Socjalistycznej 1917 
roku, zorganizowała dyktaturę prole­
tariatu, dźwignęła wielomilionowe 
rzesze ludu pracującego naszej oj­
czyzny do świadomej historycznej 
twórczości, zapewniła zbudowanie 
społeczeństwa socjalistycznego i pe­
wnie prowadzi naród radziecki na­
przód do komunizmu. Imię Lenina, 
wielkiego założyciela i genialnego 
wodza partii komunistycznej, jest

nierozerwalnie związane z całą hi­
storią naszej partii, z powstaniem i 
rozwojem pierwszego na świecie 
państwa socjalistycznego — Związku 
Socjalistycznych Republik Radziec­
kich. Imię Lenina stało się sztanda­
rem mas pracujących całego świata 
w walce o sprawę pokoju, demokra­
cji i socjalizmu, o świetlaną przy­
szłość narodów.

Swą ofiarną walką o sprawę ro­
botników i chłopów, o socjalizm, swą 
niestrudzoną działalnością w dziedzi­
nie rewolucyjnego przeobrażenia 
społeczeństwa, Komunistyczna Par­
tia Związku Radzieckiego zasłużyła 
na bezgraniczną miłość i zaufanie 
całego narodu radzieckiego. Masy 
pracujące ZSRR przekonały się na 
podstawie wieloletniego historyczne­
go doświadczenia, że spośród wszyst­
kich partii politycznych, które istnia­

ły w naszym kraju, tylko Partia Ko­
munistyczna jest partią prawdziwie 
ludową, wyrażającą żywotne interesy 
mas pracujących.

Komunistyczna Partia Związku 
Radzieckiego przeszła chlubną pół­
wiekową drogę bohaterskiej walki, 
trudnych doświadczeń i epokowych 
zwycięstw. Zahartowana w bojach 
pod przewodem genialnego Lenina, 
pod przewodem ucznia i kontynuato­
ra dzieła Lenina — Wielkiego Stali­
na oraz ich współbojowników, nasza 
partia komunistyczna jest dzisiaj 
czołową, kierowniczą i przewodnią 
siłą budującego komunizm społe­
czeństwa radzieckiego. Całą historię 
partii komunistycznej znamionuje 
triumf wielkiej, niezwyciężonej na­
uki marksizmu-leninizmu. Przebo­
gate historyczne doświadczenia Ko­
munistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego są źródłem natchnienia i 
przykładem dla komunistycznych i 
robotniczych partii wszystkich kra­
jów w ich konsekwentnej walce o 
rewolucyjne przeobrażenie społe­
czeństwa.

I. Historyczne znaczenie II Zjazdu SDPRR
4 Partia marksistowska w Rosji
■ powstawała w przełomowym mo­

mencie międzynarodowego ruchu ro­
botniczego, kiedy kapitalizm wkro­
czył w swe najwyższe i ostatnie, im­
perialistyczne stadium rozwoju, za­
czął przeradzać się w kapitalizm pa­
sożytniczy, gnijący i obumierający, 
kiedy rewolucja proletariacka stała 
się zagadnieniem bezpośredniej 
praktyki. Rosja była w tym okresie 
węzłowym punktem wszystkich 
sprzeczności imperializmu. Interesy 
caratu rosyjskiego i imperializmu 
zachodniego jak najściślej splatały 
się ze sobą. W przededniu II Zjazdu 
partii Lenin pisał: „Historia posta­
wiła obecnie przed nami najbliższe 
zadanie, które jest najbardziej rewo­
lucyjne ze wszystkich najbliższych 
zadań proletariatu jakiegokolwiek 
innego kraju. Urzeczywistnienie te­
go zadania, obalenie najpotężniejszej 
ostoi reakcji nie tylko europejskiej, 
lecz również (możemy obecnie po­
wiedzieć) i azjatyckiej uczyniłoby z 
proletariatu rosyjskiego awangardę 
rewolucyjnego proletariatu między­
narodowego". Określało to charak­
ter, swoistość i międzynarodowe 
znaczenie narastającej w Rosji naj­
większej rewolucji ludowej. Historia 
ruchu marksistowskiego w Rosji 
sięga osiemdziesiątych lat ubiegłego 
stulecia, kiedy to w roku 1883 utwo­
rzona została z Plechanowem na 
czele grupa marksistowska „Wy­
zwolenie Pracy". Ale grupa „Wyzwo­
lenie Pracy" — „założyła jedynie te­
oretyczne podstawy socjaldemokra­
cji i uczyniła pierwszy krok ku ru­
chowi robotniczemu". Zalążkiem re­
wolucyjnej partii proletariatu w Ro­
sji był leninowski, petersburski 
„Związek Walki o Wyzwolenie Klasy 
Robotniczej" (1895), którego działal­
ność zmierzała do jak najszerszego 
zespolenia marksizmu z ruchem ro­
botniczym.

W marcu 1898 roku odbył się pier­
wszy zjazd SDPRR, który prokla­
mował utworzenie partii marksi­
stowskiej w Rosji. Jednakże ruch 
marksistowski w Rosji po I Zjeździe 
nadal pozostawał w stadium poszcze­
gólnych, rozproszonych kółek i grup 
socjaldemokratycznych, nie związa­
nych jednością bojowego programu 
marksistowskiego i scentralizowaną 
organizacją. Znaczna część kółek so­
cjaldemokratycznych zżerana była 
przy tym rdzą „ekonomizmu" (opor­
tunizmu. którv negował polityczna 
walkę klasy robotniczej i jej 
rowniczą rolę).

W okresie II Zjazdu partii 
strzyga! się niezwykle doniosły 
blem polityczny: jaką drogą pójdzie 
młody rosyjski ruch robotniczy — 
czy pod natchnieniem ideologii so­
cjalistycznej pć^zie drogą odważnej, 
konsekwentnej walki rewolucyjnej

lenia masowego ruchu robotniczego 
z naukowym socjalizmem.
2 Historyczne znaczenie II Zjazdu 
** SDPRR polega na tym, że stwo­
rzył on w Rosji rzeczywiście marksi­
stowską partię, opartą na tych zało­
żeniach ideologicznych i organizacyj­
nych. które wysunęła i opracowała 
leninowska „Iskra". Zjazd po raz 
pierwszy w dziejach międzynarodo­
wego ruchu robotniczego po śmierci 
Marksa i Engelsa przyjął rewolucyj­
ny program, który wysuwał jako 
główne zadanie walkę o dyktaturę 
proletariatu.

Lenin i jego zwolennicy, konse­
kwentni iskrowcy, prowadzili na 
zjeździe nieubłaganą walkę z ele­
mentami oportunistycznymi, które 
usiłowały przeciwstawić się włącze­
niu do programu najważniejszej tezy 
marksizmu — o dyktaturze proleta­
riatu. Lenin z całą stanowczością 
i nieprzejednaniem obronił tezę o 
dyktaturze proletariatu. Włączenie 
przez zjazd do programu partii 
punktu o dyktaturze proletariatu 
było historycznym zwycięstwem zwo­
lenników Lenina.

Wysuwając zadanie walki o zwy­
cięstwo dyktatury proletariatu, Le­
nin podkreślał ogromne znaczenie 
rewolucyjnej walki chłopstwa jako 
sojusznika klasy robotniczej i dopiął 
tego, że do programu partii włączo­
no rewolucyjno-demokratyczne po­
stulaty w kwestii chłopskiej.

Lenin udzielił zdecydowanej od­
prawy bundowcom i socjaldemokra­
tom polskim, którzy oponowali prze­
ciwko włączeniu do programu punk­
tu o prawie narodów do samokreśle- 
nia. obronił zasady internacjonaliz­
mu proletariackiego.

Na II Zjeździe partii zatriumfowa­
ły wielkie idee walki rewolucyjnej, 
których Lenin bronił od pierwszych 
dni swej działalności politycznej. 
Poddając krytyce jako niemożliwy 
do przyjęcia przygotowany przez 
Plechanowa projekt programu, z któ­
rego wypadła teza o dyktaturze pro­
letariatu, Lenin podkreślał, że partia 
proletariatu rosyjskiego powinna 
mieć program „praktycznie walczącej 
partii", a nie podręcznik akademicki. 
Dlatego też — wskazywał Lenin — 
partia powinna w swym programie 
w sposób jak najbardziej niedwu­
znaczny wysunąć swój akt oskarże­
nia przeciwko kapitalizmowi rosyj­
skiemu. wypowiedzieć wojnę kapita­
lizmowi rosyjskiemu". Partia komu-

Twarde normy życia partyjnego, 
zasady kierownictwa opracowane 
przez Lenina przewidywały jak naj­
ściślejsze przestrzeganie wymogów 
statutu partii, konsekwentna reali­
zację zasad centralizmu demokra­
tycznego, jak największe rozwijanie 
aktywności szeregowych członków 
partii, kolektywne omawianie naj­
ważniejszych zagadnień życia par­
tyjnego. Normalna działalność or­
ganizacji partyjnych i partii jako ca­
łości możliwa jest — jak uczył Lenin - 
tylko pod warunkiem ścisłego prze­
strzegania zasady kolegialności kie­
rownictwa. zabezpieczającej partię 
przed elementami przypadkowości i 
jednostronności w podejmowanych 
decyzjach. Partia jest żywym, sa­
modzielnym, nieprzerwanie rozwija­
jącym się organizmem.

Lenin po raz pierwszy w dziejach 
marksizmu opracował naukę o par­
tii jako kierowniczej organizacji pro­
letariatu, jako podstawowym orężu 
w jego rękach, bez którego niemożli­
we jest zdobycie dyktatury proleta­
riatu, zbudowanie 
munizmu.

Walka Lenina z 
tunistycznymi na 
wach programowych i' organizacyj­
nych przeprowadziła linię podziału 
między rewolucyjną częścią SDPRR

socjalizmu

elementami 
zjeździe w

kie-

roz- 
pro-

przeciwko caratowi i kapitalizmowi, 
walki o dyktaturę proletariatu, dro­
gą, na którą wzywali go Lenin, 
„iskrowcy", bolszewicy, czy też sto­
czy się na drogę podporządkowani!) 
ideologii burżuazyjnej, reformizmu, ---------  —----------- ---------- ------- -
przystosowania się do caratu i ka- nistyczna poszła tą drogą, drogą leni- 
pitalizmu, na tę drogę, na którą, usi­
łowali wciągnąć ruch robotniczy 
mieńszewicy i ich poprzednicy „eko­
nomiści".

Zwycięstwo ideologicznych zasad 
Lenina i leninowskiej „Iskry" na II 
Zjeździe partii miało niezwykle wa­
żne znaczenie dla rozwoju naszej 
partii i rewolucji, dla całego mię­
dzynarodowego ruchu rewolucyjne­
go.

2 Dziesięciolecie, które poprzedziło 
II Zjazd partii, znamionowała w 

historii rosyjskiego ruchu robotni­
czego nieprzejednana walka Lenina 
z liberalnym narodnictwem i „le­
galnym marksizmem" z chałupnic­
twem i kółkowością, oportunizmem 
„ekonomistów", występujących prze­
ciwko utworzeniu rewolucyjnej par­
tii proletariatu, przeciwko wniesie­
niu socjalistycznej świadomości do 
żywiołowego ruchu robotniczego.

Decydującą rolę w walce o partię 
marksistowską, w rozgromieniu 
„ekonomistów", w połączeniu roz­
proszonych kółek socjaldemokratycz­
nych, w przygotowaniu II Zjazdu 
SDPRR, odegrała zorganizowana 
przez Lenina ogólnorosyjska, mark­
sistowska gazeta polityczna „Iskra". 
Zgodnie z planem Lenina, gazeta sta­
ła się ośrodkiem zjednoczenia sił par­
tyjnych, skupiania i wychowywania 
kadr partyjnych, zespalania ich w o- 
gólnorosyjską, bojową, scentralizo­
waną partię proletariacką o jasnym 
programie marksistowskim, rewolu­
cyjnej taktyce, jednolitej woli i że­
laznej dyscyplinie. Ten leninowski 
plan utworzenia partii wypływał z 
palących zadań rewolucyjnej walki 
i w sposób mistrzowski uogólniał or­
ganizacyjne doświadczenie marksi­
stów. Zwycięstwo tego planu założy­
ło fundamenty zwartej, bojowej, za­
hartowanej partii komunistycznej, 
która stała się wzorem dla między­
narodowego rewolucyjnego ruchu ro­
botniczego. Zadania wzrastającego 
ruchu robotniczego w Rosji katego­
rycznie wymagały twórczego rozwi­
nięcia teorii marksistowskiej, trwa­
łego zespolenia ruchu robotniczego z 
socjalizmem. Wielki kontynuator 
dzieła Marksa — Lenin — opracował 
ideologiczne podstawy partii marksi­
stowskiej, wysoko podniósł znaczenie 
teorii rewolucyjnej. Lenin wykazał, 
*e tylko partia, kierująca sie przo­
dującą teorią może spełnić rolę 
przodującego bojownika i prawdzi­
wego wodza mas pracujących, pod­
kreślił z całą mocą znaczenie zespo-

nowską.
Rewolucyjny program partii klasy 

robotniczej, uchwalony na II Zjeź­
dzie SDPRR wyrażał zarówno naj­
bliższe zadania proletariatu — na 
etapie rewolucji burżuazyjno-de.no- 
kratycznej (program-minimum) jak 
i główne jej zadania, obliczone na 
zwycięstwo rewolucji socjalistycznej 
(program-maksimum).

Program ten był bojowym doku­
mentem, którym kierowała się nasza 
partia aż do VIII Zjazdu (1919 r.). 
A Na II Zjeździe rozgorzała zaciekła 
” walka wokół organizacyjnych 
zasad struktury partii. Lenin i jego 
zwolennicy bronili zasadniczych tez 
marksistowskich o roli partii jako 
czołowego, świadomego, zorganizo­
wanego oddziału klasy robotniczej, 
uzbrojonego w teorię rewolucyjną, w 
znajomość praw rozwoju społeczeń­
stwa i walki klasowej, w doświad­
czenie ruchu rewolucyjnego. Tylko 
taka partia, o wysokim stopniu świa­
domości i zorganizowania, zwarta i 
scentralizowana, ożywiona jednolitą 
wolą, zdolna jest prowadzić klasę 
robotniczą do zwycięstwa i pomyśl­
nie kierować jej walką o zdobycie 
władzy.

Mieńszewicy natomiast byli prze­
ciwni walce o dyktaturę proletariatu, 
i dlatego nie była im potrzebna bo­
jowa partia rewolucji społecznej. 
Mieńszewikom odpowiadała jedynie 
organizacja reformistyczna, nie u- 

,kształtowana organizacyjnie, ugodo­
wa — typu oportunistycznych partii 
II Międzynarodówki. Z oportunizmu 
programowego (negowanie dyktatury 
proletariatu) rodził się oportunizm 
organizacyjny (wyrzeczenie się scen­
tralizowanej, zdyscyplinowanej, bo­
jowej, rewolucyjnej partii proleta­
riatu).

W celu utrzymania jedności w par­
tii — uczył Lenin — niezbędna jest 
żelazna dyscyplina proletariacka, 
twarde normy życia partyjnego regu­
lowane przez statut, jednakowo obo­
wiązujące wszystkich członków par­
tii, zarówno przywódców jak i szere­
gowych. Ogromne znaczenie ma wy­
sunięta przez Lenina na II Zjeździe 
teza o szczytnym mianie członka 
partii, o tym, że każdy członek par­
tii jest odpowiedzialny za partię, a 
partia jest odpowiedzialna za każde­
go swego członka. Zadanie partii — 
wskazywał Lenin — polega na tym, 
aby „strzec nieugiętości, hartu, czy­
stości naszej partii. Powinniśmy 
starać się podnosić miano i znacze­
nie członka partii coraz to wyżej i 
wyżej

i ko-

opor- 
spra-

— bolszewikami a częścią oportunl- 
styczną — mieńszewikami. Zwy­
cięstwo genialnego leninowskiego 
planu utworzenia rewolucyjnej par­
tii marksistowskiej — partii rewolu­
cji społecznej i dyktatury proleta­
riatu — dowiodło, że proletariat ro­
syjski i międzynarodowy ma w oso­
bie Lenina wielkiego teoretyka mar­
ksizmu, kontynuatora dzieła i na­
uki Marksa i Engelsa, wybitnego 
stratega rewolucji, dostrzegającego 
przenikliwym wzrokiem perspekty­
wy rozwoju ruchu robotniczego, gór­
skiego orła, nie znającego strachu 
w walce.
K Nieubłagana walka Lenina na II 
** Zjeździe i w późniejszym okresie 
przeciwko oportunistom, w obronie 
ideologicznych i organizacyjnych za­
sad bolszewizmu rhiała doniosłe zna­
czenie międzynarodowe. Bezlitosne 
zdemaskowanie przez Lenina wro­
gich marksizmowi ideologicznych i 
organizacyjnych koncepcji mieńsze- 
wików było potężnym ciosem wymie­
rzonym w rewizjonistów, odszcze- 
pieńców marksizmu, w cały oportu­
nizm międzynarodowy, miało ogrom­
ne znaczenie dla rozwoju ruchu re­
wolucyjnego we wszystkich krajach. 
II Zjazd SDPRR był punktem zwrot­
nym w światowym ruchu robotni­
czym.

II. Partia Komunistyczna 
w walce o dyktaturę proletariatu

6 Cały bieg wydarzeń historyce- tia 
nych od II Zjazdu SDPRR do sze 

zwycięstwa Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej potwierdził 
dobitnie, że partia komunistyczna 
stała się jedyną kierowniczą siłą re­
wolucyjną w kraju. Historia trzech 
rewolucji w Rosji dowiodła, że par­
tia nasza w krótkim czasie (1903— 
1917) dokonała takiej gigantycznej 
pracy politycznej, jaka — pod wzglę­
dem bogactwa doświadczenia, głębi 
opracowanie teorii marksistowskiej 
oraz jej twórczego zastosowania w 
toku rewolucji — nie ma sobie rów­
nej na świecie; wykazała ona wielką 
siłę i żywotność strategii i taktyki 
partii komunistycznej, potęgę i nie­
zwyciężoną siłę teorii marksistow­
sko-leninowskiej. Utworzona na II 
Zjeździe polityczna grupa bolszewi­
ków z Leninem na czele, wchodząc 
formalnie w skład jednolitej SDPRR 
do 1912 roku, realizowała konse­
kwentną linię rewolucyjną, odpowia­
dającą najżywotniejszym interesom 
proletariatu, chłopstwa, wszystkich 
narodów Rosji. Bolszewicy toczyli 
nieubłaganą zasadniczą walkę prze­
ciwko wszelkim odmianom oportu­
nizmu w rosyjskim i międzynarodo­
wym ruchu robotniczym.

Wielka zasługa Lenina polega na 
“ tym, że w okresie rozwoju pier­

wszej rosyjskiej rewolucji burżuazyj- 
no-demokratycznej genialnie uzasad­
nił bolszewicką taktykę partii, tak­
tykę klasy robotniczej, opracował 
polityczne (taktyczne) podstawy par­
tii komunistycznej. Rozwinął on ideę 
hegemonii proletariatu w rewolucji 
burżuazyjno-demokratycznej i wyka­
zał, że w sytuacji historycznej, jaka 
się podówczas wytwórżyła, koniecz­
nym warunkiem zwycięstwa rewo-' 
lucji jest sojusz, klasy robotniczej i 
chłopstwa przy zachowaniu kierow­
niczej roli proletariatu. Lenin dał 

( marksistom rosyjskim jasną perspek­
tywę przerastania rewolucji burżua­
zyjno-demokratycznej w rewolucję 

‘ socjalistyczną. Wzbogacił on marksizm 
w nową teorię rewolucji proletariac­
kiej i założył podwaliny tej rewolu­
cyjnej taktyki partii komunistycznej, 
za pomocą której proletariat w soju­
szu z biedotą chłopską w październi­
ku 1917 roku obalił władzę burżuazji 
w naszym kraju i ustanowił władze 
prawdziwie ludową — władzę Rad 
Delegatów Robotniczych i Chłopskich 
— władzę Rauz.iecką.

Walka dwóch linii w SDPRR — 
rewolucyjnej, bolszewickiej oraz o- 
portunistycznej, mieńszewickiej — 
która w okresie tworzenia tvrti roz­
gorzała na tle zagadnień ideologicz­
nych i organizacyjnych, nabrała 
szczególnej ostrości w latach pierw­
szej rewolucji rosyjskiej (1905—1907). 
kiedy to na plan pierwszy wysunęły 
się zagadnienia taktyki. Bolszewicy 
obrali kurs na rozwijanie rewolucji 
ludowej i jej zwycięstwo, na wyzwo­
lenie mas pracujących spod jarzma 
caratu i obszarników, na przerasta­
nie rewolucji burźuazyjno-demókra- 
tycznej w rewolucję socjalistyczną. 
Mieńszewicy natomiast, broniąc he­
gemonii liberalnej burźuezii w rewo­
lucji, obrali kurs na likwidowanie 
rewolucji. Stoczyli sie oni w bagno 
ugodowości i przekształcili sie w 
agenturę burżuazji w ruchu robot­
niczym.
gł Po klęsce pierwszej rewolucji 
. rosyjskiej bolszewicy nie zlękli 

się zwiększonych trudności. W po­
nurych latach reakcji stołypinowskiej, 
w warunkach srożących się represji’ 
caratu i terroru czarnosecińców, par-

bolszewików wzmacniała swe 
szeregi, wykorzystywała umiejętnie 
możliwości legalne i nielegalne dla 
zacieśnienia więzi z masami. Podczas 
gdy bolszewicy zmierzali do przygo­
towania nowej rewolucji, mień­
szewicy, przeciwnie, oddalali się co­
raz bardziej od rewolucji, zmierzali 
do zlikwidowania nielegalnej rewo­
lucyjnej partii proletariatu, stali się 
jawnymi likwidatorami. Pewna część 
bolszewików zerwała z zasadami 
marksistowskimi i pchała partię na 
drogę przeobrażenia jej w izolowaną 
od mas organizację sekciarską, w 
szczególności zaś żądała odwołania 
posłów robotniczych z Dumy Pań­
stwowej. Tę część partii — „otzowi- 
stów", jak ich wówczas nazywano — 
Lenin zdemaskował jako „likwidato­
rów na opak". W ciężkich warun­
kach reakcji tylko bolszewicy-leni- 
nowcy dochowali wierność marksiz­
mowi, wierności zasadom wysunię­
tym w programie partii i odparli 
wszystkie ataki przeciwników, któ­
rzy usiłowali rozbroić proletariat ro­
syjski, rozgromić jego partię, podwa­
żyć i wypaczyć teoretyczne podstawy 
rewolucyjnego marksizmu. Jest o- 
gromną zasługą Lenina, że w owych 
ciężkich dla partii czasach obronił i 
rozwinął teoretyczne podstawy partii 
— materializm dialektyczny i histo­
ryczny, będący teoretycznym funda­
mentem komunizmu. Ideowy hart 
marksistowsko-leninowski, właściwe 
pojmowanie perspektyw rewolucji 
ułatwiły podstawowemu trzonowi 
partii zespolonemu wokół Lenina 
obronę partii i zachowanie jej pod­
stawowych kadr.
C| W 1912 r. odbyła się w Pradze 

. ** VI Ogólnorosyjska Konferencja 
Partyjna, która wypędziła z SDPRR 

■ mieńszewików-likwidatorów, zapo- 
czątkowując w ten sposób ostateczne 
ukształtowanie się bolszewików w 
samodzielną partię. Oczyszczenie par­
tii proletariackiej od oportunistów, 
od mieńszewików-likwidatorów mia­
ło decydujące znaczenie dla dalszego 
rozwoju Partii, dla utrwalenia jedno­
ści jej szeregów i pomyślnego zdoby­
cia dyktatury proletariatu.

Niestrudzona walka Lenina i bol­
szewików skupionych wokół leni­
nowskiego trzonu kierowniczego o 
utworzenie partii nowego typu u- 
wieńczcna została całkowitym zwy­
cięstwem.
tO R<®P°czynający się nowy po­

tężny przypływ fali rewolucyj­
nej (1912—1914) dowiódł naocznie, że 
robotnicy przygotowują się do nowej 
rewolucji, że prowadzi ich ku no­
wym bitwom wypróbowana i zahar­
towana w walce klasowej partia ko­
munistyczna.

Doniosłą rolę w dziele umocnienia 
szeregów partyjnych i rozszerzenia 
więzi partii z masami, w dziele wy­
chowywania nowego pokolenia re­
wolucyjnych robotników, w walce z 
likwidatorami, trockistami i otzowi- 
stami oraz innymi oportunistami 
odegrała, utworzona wiosną 1912 r. z 
inicjatywy robotników petersbur­
skich legalna codzienna gazeta naszej 
partii — „Prawda".
Ił W ciężkim okresie wojny im-

■ perialistycznej (1914—1918) par­
tia bolszewików stanęła na wy sok o- 
sci zadań rewolucyjnej partii prole­
tariackiej. wiernej sprawie socjaliz­
mu i proletariackiego internacjona­
lizmu. Partie II Międzynarodówki 
zdradziły sprawę socjalizmu i stoczy- 
ły na pozycje socjalszowinizmu.

Kierując się nieugięcie marks!- 
stowsko-leninowską teorią w zagai

(Ciąg dalszy na str. 3) ;
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50-lecie Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego (1003-1953)

(Dokończenie ze str. 2) 
nieniach wojny, pokoju i rewolucji, 
bolszewicy toczyli konsekwentną 
walkę o przeobrażenie wojny impe­
rialistycznej w wojnę domową, o o- 
balenie władzy imperialistów w Ro­
sji, o poparcie we wszystkich kra­
jach walki przeciwko wojnie impe­
rialistycznej.

Wybitnym wkładem do skarbnicy 
twórczego marksizmu była klasyczna 
praca Lenina „Imperializm jako naj­
wyższe stadium kapitalizmu". Po raz 
pierwszy w literaturze marksistow­
skiej Lenin dał w tej pracy wszech­
stronną, niezmiernie głęboką analizę 
imperializmu, jego podstawowych 
sprzeczności i prawidłowości, wyka­
zał, że imperializm stanowi najwyż­
sze a równocześnie ostatnie stadium 
w rozwoju kapitalizmu, że „imperia­
lizm — to przeddzień rewolucji so­
cjalnej proletariatu".

Lenin dowiódł w sposób naukowy, 
że kapitalizm, który aż do końca 
XIX stulecia znajdował się w okre­
sie rozwoju, przekształcił się w epo­
ce imperializmu w kapitalizm ob­
umierający, niosący ludzkości niesły­
chane nieszczęścia i cierpienia. Le­
nin nieustraszenie obnażył nieule­
czalne bolączki współczesnego kapi­
talizmu monopolistycznego, które 
ujawniły się ze szczególną siłą już w 
okresie pierwszej wojny światowej. 
O ile w okresie II Zjazdu SDPRR 
Lenin w programie partii wysunął 
surowy akt oskarżenia przeciwko ka­
pitalizmowi rosyjskiemu, to w latach 
pierwszej wojny światowej wysunął 
on, z jak największą ścisłością nau­
kową i pasją rewolucyjną, akt oskar­
żenia przeciwko imperializmowi 
światowemu, pchającemu ludzkość w 
otchłań nowych krwawych wojen i 
katastrof ekonomicznych.

W swojej słynnej pracy „Grożąca 
katastrofa i jak z nią walczyć", na­
pisanej w przeddzień Października 
1917 r., Lenin ostrzegał:

„Wojna spowodowała taki bezgra­
niczny kryzys, doprowadziła do ta­
kiego natężenia materialne i mo­
ralne siły lydu, zadała takie ciosy 
całej współczesnej organizacji spo­
łecznej, że ludzkość stanęła wobec 
wyboru: albo zginąć, albo oddać swój 
los w ręce najbardziej rewolucyjnej 
klasy w celu jak najszybszego i bar­
dziej radykalnego przejścia do wyż­
szego sposobu produkcji".

Historyczna zasługa Lenina polega 
na tym, że analizując imperializm w 
oparciu o odkryte przez siebie prawo 
nierównomierności ekonomicznego i 
politycznego rozwoju kapitalizmu, 
dokonał wielkiego odkrycia nauko­
wego: sformułował i uzasadnił ge­
nialny wniosek o możliwości przer­
wania łańcucha światowego frontu 
imperializmu w jego najsłabszym 
ogniwie, wniosek o możliwości zwy­
cięstwa socjalizmu początkowo w 
niewielu lub nawet w jednym, z o- 
sobna wziętym kraju kapitalistycz­
nym. Była to nowa, stanowiąca har­
monijną całość, teoria rewolucji so­
cjalistycznej. Wzbogaciła ona mar­
ksizm i posunęła go naprzód, otwo­
rzyła rewolucyjną perspektywę przed 
proletariuszami poszczególnych kra­
jów, ■wyzwoliła inicjatywę w kierun­
ku wywarcia nacisku na swoją włas­
ną burżuazję, umocniła ich wiarę w 
zwycięstwo rewolucji proletariackiej.

Robotnicy Rosji z partią komuni­
styczną na czele pierwsi w świecie 
wykorzystali z powodzeniem osłabie­
nie kapitalizmu światowego w toku 
wojny światowej lat 1914—1918, oba­
lili carat i zapewnili najpierw zwy­
cięstwo rewolucji burżuazyjno-de- 
mokratycznej; druga rewolucja ro­
syjska odniosła zwycięstwo. Łamiąc 
opór ugodowych partii mieńszewi- 
ków i eserowców, bols^wicy obrali 
kurs na przejście od rewolucji bur- 
żuazyjno-demokratycznej do rewolu­
cji socjalistycznej.
4 0 W okresie od lutego do paź- 

dziernika 1917 r. partia komu­
nistyczna w naszym kraju wykonała 
niezmiernie trudne zadanie zdobycia 
większocści w klasie robotniczej, w' 
Radach Delegatów Robotniczych i 
Żołnierskich — utworzonych w toku 
rewolucji, zadanie przyciągnięcia na 
stronę rewolucji socjalistycznej mi­
lionów ludzi pracy, umocnienia so­
juszu klasy robotniczej z chłopstwem 
pracującym dla wywalczenia zwycię­
stwa, dla obalenia władzy imperia­
listów.

W słynnych Tezach Kwietniowych 
Lenin dokonał nowego odkrycia 
wzbogacającego teorię marksistow­
ską: doszedł on do wniosku, że naj­
lepszą polityczną formą dyktatury 
proletariatu jest nie parlamentarna 
republika demokratyczna, jak uwa­
żano dawniej wśród marksistów, 
lecz Republika Rad' To genialne od­
krycie miało ogromne znaczenie dla 
zapewnienia zwycięstwa rewolucji 
socjalistycznej w październiku 1917 
roku, dla zwycięstwa Władzy Ra­

dzieckiej w naszym kraju. W toku 
walki o obalenie panowania burżu- 
azji i ugruntowanie dyktatury pro­
letariatu w naszym kraju, partia ko­
munistów sama jedna kierowała 
masami pracującymi, niwecząc 
wszelkie próby nikczemnych kapitu- 
lantów — trockistów, zinowiewow- 
ców i innych łamistrajków rewolu­
cji, próby zawrócenia partii z drogi 
leninowskiej. O losie kapitalizmu w 
Rosji zadecydowała ta okoliczność, 
że partia połączyła w jeden wspól­
ny potężny potok rewolucyjny ogól- 
no-demokratyczną walkę o pokój, 
ruch chłopsko-demokratyczny na 
rzecz zlikwidowania obszarniczej 
własności ziemskiej oraz przekazania 
ziemi obszarniczej chłopom, ruch na­
rodowo-wyzwoleńczy ludów naszego 
kraju i ruch socjalistyczny proleta­
riatu na rzecz obalenia burżuazji i 
ustanowienia dyktatury proletariatu. 
Co się tyczy ugodowych, drobno- 
mieezczańskich partii, to wszystkie 
one (mieńszewicy, eserowcy, anarchi­
ści) zdemaskowały się w toku rewo­
lucji jako partie anty ludowe, zmie­
rzające do zachowania i utrwalenia 
ustroju kapitalistycznego.

Zwycięstwo Wielkiej Październiko­
wej Rewolucji Socjalistycznej było 
triumfem leninowskiej teorii rewo­
lucji proletariackiej. Po obaleniu wła­
dzy kapitalistów i obszarników, po o- 
baleniu władzy imperialistów w Rosji 
i ustanowieniu dyktatury proletariatu 
partia nasza urzeczywistniła program 
uchwalony przez II Zjazd SDPRR. 
Dokonując zwycięskiej rewolucji so­
cjalistycznej partia komunistyczna 
uratowała nasz kraj od katastrofy 
narodowej, wy dźwignęła go z sytua­
cji kraju półkolonialnego, zależnego 
od imperializmu światowego i wy­
prowadziła naród radziecki na szero­
ki szlak niespotykanych jeszcze w 
dziejach ludzkości przeobrażeń so­
cjalistycznych.

Dla zorganizowania zwycięstwa 
takiej rewolucji jak Wielka Paź­
dziernikowa Rewolucja Socjalistycz­
na, konieczna była partia uzbrojona 
w przodującą teorię rewolucyjną, 
bezgranicznie odważna i bohaterska, 
partia gotowa do wszelkich ofiar dla 
dobra ludu i ojczyzny, partia zespo­
lona najściślejszą więzią z szeroki­
mi masami ludzi pracy. Taką właś­
nie partią była potężna partia ko­
munistów, stworzona i wypiastowa- 
na przez Wielkiego Lenina.

(Druga cześć tez KC KPZR w związ­
ku z pięćdziesięcioleciem Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego za­
mieścimy w jutrzejszym numerze).

ZSRR wielkim
Naród radziecki obchodził uroczyście 

Święto Marynarki Wojennej
MOSKWA (PAP) Dnia 26 linca naród radziecki obchodził uroczyście

Święto Marynarki Wojennej ZSRR, 
przed 14 laty.
W związku ze świętem minister o- 

brony ZSRR — Marszałek Związku 
Radzieckiego — N. A. Bułganin wy­
dał rozkaz, w którym życzy radziec­
kim marynarzom i pracownikom 
przemysłu stoczniowego nowych 
sukcesów w dalszym umacnianiu 
marynarki wojennej państwa ra­
dzieckiego i w podnoszeniu jej goto­
wości bojowej.

Dnia 25 lipca odbyło się uroczyste 
posiedzenie Ministerstwa Obrony 
ZSRR z udziałem przedstawicieli or­
ganizacji partyjnych, państwowych 
i społecznych.

Referat na temat Święta Marynar­
ki Wojennej ZSRR wygłosił admi­
rał N. G. Kuzniecow.

Cała prasa radziecka poświęciła 
temu świętu specjalne artykuły.

W artykule zamieszczonym w 
„Prawdzie" admirał N. Kuzniecow 
stwierdza, że w dniu święta maryna­
rze, pracownicy stoczni i wielu in­
nych dziedzin przemysłu zdają 
sprawę partii; rządowi i narodowi ze 
swej działalności w dziedzinie budo­
wy wojennych sił morskich i pod­
noszenia ich gotowości bojowej.

Narody Związku Radzieckiego, ogni­
skujące wszystkie swe wysiłki na reali­
zacji gigantycznych planów budownic­
twa pokojowego, nie chca wojny. Na­
ród radziecki nie może jednak pozostać 
obojętny wobec polityki prowokacji i 
wryśclgu zbrojeń, uprawianej przez pań­
stwa imperialistyczne

Marynarka wojenna—Pisze dalej Ku­
zniecow — zajmuje doniosłe miejsce w 
systemie sił zbrojnych państwa socja­
listycznego. Tłumaczy sie to tym. że 
Związek Radziecki jest nie tylko naj­
większym na świecie państwem kon­
tynentalnym. lecz również wielkim mo-

Kostka Napierski
na ekranie

Po ostatecznym zatwierdzeniu sce­
nariusza, skierowany został do reali­
zacji barwny film historyczny o Ko­
stce Napierskim. Film nosi tytuł 
„Podhale w ogniu".

Komunikat delegacji koreańsko-chińskiej 
po podpisaniu rozejmu

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
brała udział w rokowaniach rozej- 
mowych w Korei, wykonała pomy­
ślnie swe zadanie.

NTozAiaz 
Marszałka Kim-lr-Sena

PEKIN (PAP) Jak donosi Agencja 
Nowych Chin dowódca naczelny Ko­
reańskiej Armii Ludowej marszałek 
Kim Ir Sen i dowódca chińskich o- 
chotników ludowych generał Peng 
Teh-Huai wydali 27 bm. w związku 
z rozejmem następujący rozkaz do 
Koreańskiej Armii Ludowej i chiń­
skich ochotników ludowych:

Towarzysze z Koreańskiej Armii 
Ludowej i towarzysze z oddziałów 
chińskich ochotników ludowych!

Koreańska Armia Ludowa i od­
działy chińskich ochotników ludo­
wych, po trzech latach bohaterskiej 
walki przeciwko agresji i w obronie 
pokoju oraz po dwuletnich wytrwa­
łych rokowaniach rozejmowych o 
pokojowe rozwiązanie kwestii kore­
ańskiej. odniosły chlubne zwycięstwo 
doprowadzając do rozejmu w Korei 
i podpisały porozumienie rozejmowe 
z dowództwem wojsk NZ.

Podpisanie porozumienia rozejmo- 
wego stanowi pierwszy krok w kie­
runku uregulowania w drodze poko­
jowej kwestii koreańskiej i jest dzię­
ki temu wkładem w dzieło pokoju 
na Dalekim Wschodzie i na całym 
świeeie. Zostało ono gorąco poparte 
przez narady koreański i chiński i 
przepełniło radością serca miłują­
cych pokój ludzi na całym świecie. 
Jednakże po stronie dowództwa 
wojsk NZ są jeszcze pewne wojowni­
cze elementy, w szczególności klika 
Li Syn Mana, które są wielce nieza­
dowolone z powodu dojścia do skut­
ku rozejmu w Korei i wobec tego 
przeciwstawiają się zdecydowanie 
podpisaniu porozumienia rozejmo- 
wego. Dlatego też wszyscy towarzy­
sze z Koreańskiej Armii Ludowej i 
oddziałów chińskich ochotników lu­
dowych muszą wzmóc czujność.

Z chwilą gdy porozumienie rozej- 
mowe zacznie wchodzić w życie, o- 
bowiązywać będą następujące roz­
kazy wydane przez nas, by zapewnić 
ścisłe wykonanie rozejmu w Korei i 
zapobiec jakiemukolwiek naruszeniu 
go oraz by ułatwić zwołanie konfe­
rencji politycznej w sprawie pokojo­
wego rozwiązania kwestii koreań­
skiej.

4 Cały personel sił lądowych, 
■ powietrznych i morskich Ko­

reańskiej Armii Ludowej i oddzia- 

morskim

ustanowione przez rząd radziecki

carstwem morskim. Wody 14 mórz omy­
wają brzegi Kraju Rad. a jego granice 
morskie ciągną sie na przestrzeni prze­
szło 47.000 km. co stanowi przeszło 2/3 
całej granicy państwowej ZSRR.
Po przypomnieniu bohaterskich 

kart bojowych radzieckiej mary­
narki wojennej admirał Kuzniecow 
przytacza jako przykład świetnego 
wykonywania przez radzieckich ma­
rynarzy wytkniętych im zadań nie­
dawną wizytę krążownika „Swier- 
dłow“ w Londynie. Postawa mary­
narzy radzieckich, ich wysoki kunszt 
nawigacyjny, wspaniała kultura ma­
rynistyczna spotkały się z uznaniem 
w prasie angielskiej. Sam okręt zbu­
dowany w okresie powojennym przez 
radzieckich stoczniowców wywołał 
dzięki swej potędze i doskonałemu 
wyposażeniu zachwyt nie tylko sze­
regu obywateli angielskich, lecz rów­
nież wielu znawców morskiej sztuki 
wojennej. Admirał Kuzniecow zazna­
cza, że krążownik „Swierdłow" nie 
jest bynajmniej jakimś wyjątkiem. 
Jest to jeden z wielu okrętów ra­
dzieckiej marynarki wojennej, które­
go załoga wykonuje rzetelnie i su­
miennie zadania postawione przed 
nią przez partię i rząd.

W zakończeniu artykułu admirał 
N. Kuzniecow pisze:

Marynarze radzieccy zawsze byli, 
są i będą wierną ostoją narodu ra­
dzieckiego, partii komunistycznej 
i rządu radzieckiego, są oni 
zawsze gotowi do wystąpie­
nia w obronie ojczyzny so­
cjalistycznej na każde żądanie 
partii i rządu. Armia Radziecka i 
Marynarka Wojenna oddane bez­
granicznie swej ojczyźnie, ściśle 
zespolone wokół partii komuni­
stycznej, jej Komitetu Centralnego 
i rządu radzieckiego, wierne swe­
mu żołnierskiemu obowiązkowi, 
zmiażdżą każdego agresora, który 
podejmie próbę zakłócenia pokojo­
wej pracy budującego komunizm 
narodu radzieckiego. 

łów chińskich ochotników ludowych, 
jak również jednostek ochrony wy­
brzeża powinny, stosując się ściśle 
do porozumienia rozejmowego, za­
przestać całkowicie ognia wzdłuż ca­
łego frontu, począwszy od godziny 
22,00 dnia 27 lipca 1953 r„ tj. w 12 
godzin po podpisaniu porozumienia 
rozejmowego: w ciągu zaś 72 godzin 
po godzinie 22.00 dnia 27 lipca 1953 
roku, tj. w ciągu 72 godzin po wej­
ściu w życie porozumienia rozejmo­
wego, powinny one cofnąć się o 2 
km wzdłuż całego frontu od wojsko­
wej linii demarkacyjnej podanej do 
wiadomości publicznej przez obie 
strony i nie powinny ani o krok po­
sunąć się ponownie w głąb strefy 
zdemilita ryzowanej.
O Cały personel sił lądowych, 
" powietrznych i morskich Ko­
reańskiej Armii Ludowej i oddziąłów 
chińskich ochotników ludowych, jak 
również jednostki ochrony wybrzeża 
powinny zachować wysoką czujność, 
mocno utrzymywać swe pozycje i 
śledzić wszelkie akty agresji i naru­
szania porozumienia ze strony prze­
ciwnej.
*3 Cały personel Koreańskiej 
** Armii Ludowej i oddziałów 
chińskich ochotników ludowych po­
winien powitać życzliwie, ochraniać 
i gorliwie wspomagać w pracy per­
sonel wojskowej komisji rozejmo- 

Tymczasowe porozumienie dodatkowe 
w sprawie przekazania jeńców wojennych
PEKIN (PAP) Agencja Nowych Chin opublikowała pełny tekst tym­

czasowego porozumienia, stanowiącego uzupełnienie do porozumienia w 
sprawie rozejmu. Tymczasowe porozumienie głosi:
W celu zadośćuczynienia koniecz­

ności przekazania jeńców wojen­
nych, nie podlegających bezpośred­
niej repatriacji, zgodnie z porozu­
mieniem o kompetencjach komisji 
repatriacyjnej krajów neutralnych, 
dowódca naczelny Koreańskiej Ar­
mii Ludowej i dowódca chińskich 
ochotników ludowych z jednej strony 
oraz dowódca naczelny sił zbrojnych 
NZ z drugiej, stosując się do przepi­
sów par. 61 art. 5 porozumienia w 
sprawie rozejmu wojskowego w Ko­
rei, postanawiają zawrzeć następu­
jące tymczasowe porozumienie, sta­
nowiące uzupełnienie do porozumie­
nia rozejmowego.
4 Zgodnie z postanowieniami par
■ par. 4 i 5 art. 2 w sprawie 

kompetencji komisji repatriacyjnej 
krajów neutralnych, dowództwo sił 
zbrojnych NZ ma prawo wyznaczyć 
teren między wojskową linią demar- 
kacyjną a wschodnią i południową 
granicą strefy zdemilitaryzowanej, 
między rzeką Imopin na południu a 
drogą prowadzącą na południe od 
Okumni na północnym-wschodzie (z 
wyjątkiem szosy, prowadzącej na 
południowy wschód od Panmundżo- 
nu) jako obszar, na którym dowódz­
two sił zbrojnych NZ przekaże jeń­
ców wojennych, nie podlegających 
bezpośredniej repatriacji i których 
dowództwo sił zbrojnych NZ ma za 
zadanie trzymać pod strażą — komi­
sji repatriacyjnej krajów neutral­
nych i pod strażą sił zbrojnych Indii.

Dowództwo sił zbrojnych NZ win­
no przed podpisaniem porozumienia 
rozejmowego podać stronie koreań­
sko-chińskiej przybliżoną liczbę tych 
jeńców, znajdujących sie w jego rę­
ku z wyszczególnieniem narodowości. 
O Jeżeli w ręku strony koreań- 

sko-chińskiej są jeńcy wojen­
ni, którzy żądają, aby nie repatrio­
wano ich bezpośrednio, to strona ta 
ma .prawo wyznaczyć teren w pobli­
żu Panmundżonu między wojskową 
linią demarkacyjną a zachodnią i 
północną granicą strefy zdemilitary­
zowanej jako teren, na którym tacy 
jeńcy wojenni zostaną przekazani ko­
misji repatriacyjnej krajów neutral­
nych i pod straż sił zbrojnych Indii. 
Po stwierdzeniu, że w ręku strony 
koreańsko-chińskiej są jeńcy, którzy 
żądają aby ich nie repatriowano bez­
pośrednio; strona koreańsko-chińska 
poinformuje dowództwo sił zbroj­
nych NZ o przybliżonej liczbie ta­
kich jeńców z wyszczególnieniem 
narodowości.
*3 Zgodnie z paragrafem 8, 9 i 10 
** art. 1 porozumienia rozejmo­
wego, ustala się' co następuje:

a) Po przerwaniu ognia nieuzbrojo- 
ny personel każdej ze stron powinien 
posiadać specjalne zezwolenie wojsko­
wej komisji rozejmowej na wstęp na 
wyżej wymieniony teren, wyznaczony 
przez własną stronę, dla przeprowadze­
nia koniecznych robót budowlanych. 
Nikt z tego personelu nie może pozo­
stać na wyżej wymienionych terenach 
po zakończeniu robót budowlanych.

b> Ustalona przez obie strony określo­
na liczba jeńców wojennych, znajdują­
cych się w ręku każdej ze stron i nie 
podlegających bezpośredniej repatria­
cji, otrzymuje specjalne zezwolenie od 
wojskowej komisji rozejmowej na uda- 

. nie się pod eskortą odpowiedniej ilo­
ści żołnierzy strony, w której ręku się 
znajdują, na wyżej wymienione tereny, 
określone przez każdą ze stron dla 
przekazania komisji repatriacyjnej kra­
jów neutralnych i pod strażą sił zbrój- i 
nych Indii.

wej i przydzielone do niej połączone 
grupy obserwatorów, personel komi­
sji państw neutralnych oraz perso­
nel połączonych ekip Czerwonego 
Krzyża, które wkroczyłyby na obsza­
ry znajdujące się pod kontrolą na­
szych sił w celu wykonania poro­
zumienia rozejmowego.

MARSZAŁEK KIM IR SEN 
Dowódca Naczelny Koreańskiej 

Armii Ludowej
PENG TEH-HUAI, 

Dowódca chińskich ochotników 
ludowych

Pierwsze posiedzenie 
wojskowej komisji rozjemczej

PEKIN (PAP) Delegacja koreań- 
sko-chińska, która brała udział w 
rokowaniach rozejmowych w Korei, 
ogłosiła dnia 27 bm. następujący ko­
munikat:

W ślad za podpisaniem porozu­
mienia rozejmowego w dniu 27 lipca 
1953 roku o godzinie 10 rano obie 
strony, zgodnie z postanowieniami 
porozumienia rozejmowego, powoła­
ły do życia wojskową komisję rozej- 
mową. Pierwsze posiedzenie komisji 
odbędzie się 28 bm. o godzinie 11 
czasu koreańskiego.

Po przekazaniu jeńców wojennych, 
żołnierze każdej ze stron zostają na­
tychmiast wycofani z tego terenu na 
teren pozostający pod kontrolą ich 
strony.

c) Personel komisji repatriacyjnej 
krajów neutralnych i podległe jej or­
gana, siły zbrojne Indii, towarzystw^ 
hinduskiego Czerwonego Krzyża, infor­
matorzy i obserwatorzy obu stron, po­
dobnie jak materiały i wyposażenie , 
niezbędne dla wykonywania funkcji 
przewidzianych w ramach kompetencji 
komisji repatriacyjnej krajów neutral­
nych, otrzymują specjalne zezwolenie 
wojskowej komisji rozejmowej na cał­
kowicie swobodne poruszanie się, w ob­
rębie wyżej wymienionych terenów wy­
znaczonych przez obie strony, dla zgru­
powania pod strażą jeńców wojennych 
oraz na opuszczanie tych terenów.

A Treść par. 3 pkt. C tego poro- 
“ zumienia nie może być inter­
pretowana jako pomniejszenie przy­
wilejów przysługujących temu per­
sonelowi, a określonych w par. 11 
art. 1 porozumienia rozejmowego.
K Niniejsze porozumienie zosta- 
** nie anulowane po wykonaniu 
zadania, przewidzianego w przepi­
sach, określających kompetencje ko­
misji repatriacyjnej krajów neutral­
nych.

Sporządzono w Panmundżonie 27 
lipca 1953 roku w języku koreań­
skim, chińskim i angielskim, przy 
czym wszystkie teksty są jednakowo 
autentyczne.

Podpisy: Marszałek Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycz­
nej Kim Ir Sen, dowódca naczel­
ny Koreańskiej Armii Ludowej 
Peng Teh-Huai, dowódca chińskich 
ochotników ludowych; Mark W. 
Clark, generał armii amerykań­
skiej dowódca naczelny sił zbroj­
nych NZ; w obecności: Nam Ira, 
generała Koreańskiej Armii Ludo­
wej, szefa delegacji koreańsko- 
chińskiej; Williama K. Harrisona 
(jr) generała armii amerykańskiej, 
szefa delegacji NZ.

*
(Streszczenie tekstu porozumienia 
rozejmowego zamieścimy jutro)

Naukowcy
na froncie walki ze stonką

W walce z groźnym szkodnikiem 
upraw ziemniaczanych — stonką po­
ważne zadania podejmują nasi nau­
kowcy z dziedziny rolnictwa.

Pracownicy instytutów naukowo- 
badawczych rolnictwa przystępują do 
szerokich badań, mających na celu 
opracowanie jak najbardziej skutecz­
nych sposobów zwalczania szkodni­
ka i zabezpieczenia przed nim upraw 
ziemniaczanych.

Naukowe/ stawiają sobie przede 
wszystkim zadanie zwiększenia skute­
czności działania środków chemicznych, 
używanych w walce z tym szkodniczym 
owadem i ulepszenia dotychczas stoso­
wanej aparatury.

Poza tym już obecnie opracowuje się 
metody wykorzystania do walki ze 
stonką naturalnych jej wrogów — pta­
ków, drobnych zwierząt, owadów, bak­
terii i grzybów.

Jednocześnie od dłuższego już cza­
su wiele placówek instytutu hodowli 
i aklimatyzacji roślin pracuje nad 
wyhodowaniem specjalnych odmian 
ziemniaków, których nie mogłaby 
zniszczyć stonka.
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TEATRY ZIEMI POMORSKIEJ

Ośrodek Szkolenia Pielęgniarek P. C. K. w Byd­
goszczy przyjmuje kandydatki w wieku 16 — 35 
lat z ukończeniem 7 klas szkoły podstawowej. Nau­
ka, internat i wyżywienie bezpłatne. Rozpoczęcie 
kursu nastąpi we wrześniu br. Podania kierować 
do Zarządu Oddziału Wojewódzkiego PCK w Byd­
goszczy ul. Czerwonej Armii 10. (1250k

pamiętamy, jak to było dawnie). 
J Przed wrześniem 1939 roku. W całej 

Polsce na lipiec lub sierpień teatry za­
mykały swoje podwoje. Nieliczne zaś od­
stępstwa od tej reguły traktowano z góry 

-------------- głupich fars, czy 
muzycznych.
do bezpowrotnej 
rzucić okiem na

jako koncesje na rzecz 
też mdłych „komedii"

Dziś fakty te natężą 
przeszłości. Wystarczy    
lipcowy repertuar scen polskich. W War­
szawie — nowy, odkrywczy spektakl fre­
drowskiej „Zemsty", „Sprawiedliwi lu­
dzie" Brandysa, „Wujaszek Wania" Cze­
chowa, czy „Domek z kart" Zegadłowi­
cza; w Krakowie — „Płody edukacji" 
Tołstoja; we Wrocławiu — „Bieg do Fre­
gata", w Szczecinie — „Don Carlos" 
Schillera, w Bydgoszczy — „30 srebrni­
ków" Fasta. Te pozycje, to rezultat prze­
mian, to zarazem nowe drogi na jakie 
wkroczyły teatry w Polsce Ludowej.

Maszą wędrówkę teatralną rozpocznie 
i v my dziś od Teatrów Ziemi Pomor­

skiej. W pewien lipcowy wieczór siedzi­
my na widowni bydgoskiej. Publiczność 
z niesłabnącym zainteresowaniem śledzi 
przebieg akcji „30 srebrników", bojowej 
sztuki postępowego pisarza amerykań­
skiego Howarda Fasta. W przerwie spo­
tykamy dyrektora ' ” '
skiego.

— Czytelników, 
ją niewątpliwie 
przyszłość Melpomeny spod znaku po­
morskiego Gryfa — wszczynamy roz­
mowę.
— Świetnie się składa, gdyż w tej chwi­

li przygotowujemy się pełną parą do no­
wego etapu pracy — odzywa się do nas 
dyr. Gajewski. — Zaćzniemy go z po­
czątkiem sierpnia, po powrocie większo­
ści zespołu z urlopów . oraz zakończeniu 
remontu sceny toruńskiej. Z tych wzglę­
dów musieliśmy na lipiec zamknąć teatr 
w Toruniu, natomiast w Bydgoszczy do 
końca bież, miesiąca wystawiać będziemy 
„30 srebrników" Fasta.

W sierpniu na scenę bydgoską wrócą 
„Awantury w Chioggi" Goldoniego, a w 
Toruniu „Szelmostwa Skapena" Moliera. 
Ruszamy również w teren. Na scenach 
kilkudziesięciu miast i miasteczek roz­
mieszczonych na terenie kilku woje-

PTZP — Jana Gajew-

jak i nas, zainteresu- 
plany na najbliższą

wództw wystawimy w sierpniu „Nie­
spokojną starość" Rachmanowa.

— A jakie premiery przewiduje się w 
tym okresie?

W drugiej połowie sierpnia wystawimy 
dwie nowe sztuki. W Toruniu, rodzinnym 
mieście wielkiego astronoma, wystąpimy 
z prapremierą dramatu Romana Brand­
staettera pt. „Kopernik" (reżyseruje M. 
Szczepkowska, dekoracje W. Kosiorka). I 
akt „Kopernika" udostępniliśmy już pu­
bliczności w ramach uroczystości zwią­
zanych z inauguracją Roku Kopernikow­
skiego.

W tym samym czasie odbędzie się w 
Bydgoszczy premiera komedii Krylowa 
„Magazyn mód" (reżyseruje Adam Grzy- 
mała-Siedlecki, dekoracje A. Muszyńskie­
go.). Druga z kolei, po „Koperniku" 
Brandstaettera, prapremiera odbędzie się 
pod koniec sierpnia na jednej ze scen ob­
jazdowych. Otóż zespół toruński od kie­
rownictwem reżyserskim Jerzego Walde- 
na wystawi sztukę klasyka rosyjskiego 
A. Ostrowskiego pt. „Późna miłość".

— A jak wyglądają dalsze plany?
— Do końca roku kalendarzowego, mó­

wi dyr. Gajewski, w Teatrach Ziemi Po­
morskiej oprócz wymienionych wyżej po­
zycji repertuarowych pokażemy jeszcze 7 
sztuk.. Chronologicznie pierwszą z nich 
będzie premiera „Ich czworo" (w reży­
serii K. Biernackiego). Sztukę Zapolskiej 
ujrzy we wrześniu teren, a potem dopie-

ro wejdzie ona na afisz sceny bydgo­
skiej. Jednocześnie zespół bydgoski przy­
stąpi w tym czasie do prób sztuki ra­
dzieckiej pt. „Wielka fala" Nikolajewa, 
nie granej dotąd w Polsce. W roli reży­
sera zadebiutuje przed publicznością 
bydgoską 1. Czajkowska z Łodzi. Poza 
tym w próbach znajdzie się komedia Za­
błockiego „Fircyk w zalotach" (reżyse-błockiego „Fircyk w 
ruje S. Winter).

Jeśli chodzi o zespół 
lek jego skoncentruje 
sie na dwóch dalszych prapremierach. 
Będą nimi: nie wystawiana dotąd u nas 
sztuka Gorkiego „Starzec" (reż. J. Wal­
den) oraz barwne widowisko z muzyką 
pt. „Piernikarze toruńscy". Autor, Ro­
man Pisarski, zamieszkuje stale w Toru­
niu. Po raz pierwszy od lat wprowadzi­
my więc na scenę rodzimego autora, 
związanego z naszym terenem.

Wreszcie na grudzień przygotowujemy 
dalsze dwie niespodzianki. Przede wszyst­
kim „Domek z kart" Emila Zegadłowicza. 
Stanie on na scenie bydgoskiej tuż po 
prapremierze warszawskiej, która stała 
się jednym z największym wydarzeń w 
życiu teatralnym na przestrzeni ostatnich 
lat. Toruń natomiast ujrzy na zakończe­
nie roku kalendarzowego nieśmiertelne 
dzieło J. Słowackiego „Balladynę".

toruński, to wysi- 
się w tym okre-

PRACOWNICY POSZUKIWANI
TECHNIKÓW i MAJSTRÓW BUDOWLANYCH, TE­
CHNIKA lub MAJSTRA ELEKTROTECHNIKA, 
TECHNIKA MECHANIKA przyjmie Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo-Budowlane we Włocławku. 
Warunki wg umowy zbiorowej w budownictwie. 
Podania wraz z odpisami świadectw i krótkim 
życiorysem składać w biurze Przedsiębiorstwa we 
Włocławku. Al. Chopina 7-11 w referacie kadr.

(1241k

PRACA

30 srebrników”
Fasta

To byłby nasz plan na rok 1953. Am- 
bicją całego zespołu, — kończy rozmo­
wę z nami dyr. Gajewski — jest nie 
tylko wykonać go. Dążeniem naszym 
będzie jednocześnie stała troska o pod­
noszenie poziomu widowisk, by jak 
najlepiej służyć mogły szerokim masom 
pracującym Pomorza i Kujaw.

Leśniczy
Bogumiła Rode

— Z jakim wynikiem skończyła 
kursy? — powtarza pytanie dyrektor 
Lasów Państwowych w Gdańsku ob. 
Wojtowicz. — Oczywiście, że z bar­
dzo dobrym. To jeden z naszych naj­
lepszych leśniczych w spódnicy. Do­
skonale daje sobie radę z pracą 
w terenie.

r ■
H. R.

w
■ ■ .. " . ■

MASZYNOPISANIA orzy^M 
soieszonego met:, da nowo­
czesna w czasie wakacit 
udzielam. Toruń. Kocha­
nowskiego 6-4. (71P
MASZYNOPISANIA me­
toda nowoczesna, orzy- 
soieszona. udzielam. Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 34-4 (66

Leśniczy z Kiełpina, pow. Kartuzy, 
Bogumiła Rode ma zaledwie 18 lat 
i jest jedynym w Polsce w tym wie­
ku etatowym leśniczym. Praktykę 
odbyła u ojca w dzieciństwie, w cza­
sie jego długotrwałej choroby zastę­
powała go przez dwa lata, samodziel­
nie prowadząc leśnictwo, a po 
śmierci ojca całkowicie przejęła pla­
cówkę. Duży zmysł organizacyjny, 
niespożyta energia i samodzielność 
pozwoliły jej szybko wysunąć się na 
czoło. Obecnie jest przodownicą pra­
cy w swoim rejonie i znajomością 
metod pracy prześciga niejednego 
wysokokwalifikowanego leśniczego. 
Zapytana o źródło tych sukcesów od­
powiada z uśmiechem:

— Ja ten zawód lubiłam już od ko­
lebki. Podoba mi się on bardzo, nic 
więc dziwnego, że ulepszam swoje 
metody pracy i stale dokształcam się. 
Jestem bardzo zadowolona, że speł­
niły się moje, marzenia aby zostać 
leśniczym. A jak człowiek podcho­
dzi do swej pracy zawodowej z ser­
cem, to i wyniki ma coraz lepsze.

Las zawsze przemawiał najsilniej 
do Bogumiły Rode. Największą dla 
niej przyjemnością było pójście wraz 
z ojcem na obchód rewiru. W ten 
sposób poznawała i pokochała las, 
zaznajomiła się ze sposobami jego 
eksploatacji, sadzeniem i prowadze­
niem szkółek. Umiała zawsze po­
znawać szkodników lasu i umiejęt­
nie ich tępić.

— To były tylko moje dodatkowe, 
najprzyjemniejsze zajęcia — mówi 
— bo przez cały dzień byłam zagrze­
baną w pracach domowych. Musia- 
łam prowadzić gospodarstwo, które 
wcale mnie nie interesowało. Teraz 
wszystko się odmieniło — żyję lasem 
i tylko dla lasu.

I Bogumiła rzeczywiści* żyie dla 
lasu. Świadczą o tym nie tylko wy­
niki osiągnięte na kursach dla leś­
niczych, ale I codzienna praca w le- 
sie. Pełen uznania dla tej pracy jest 
bezpośredni zwierzchnik Bogumiły, 
inż. Horski. nadleśniczy w Kartu­
zach, oświadczając, że leśniczy Rode 
zawsze z wszystkich obowiązków 
wywiązuje się należycie i przedter­
minowo.

Bogumiła Rode, jak liczne zastępy 
kobiet inżynierów, traktorzystek, 
spawaczek. listonoszek, lekarzy itp. 
dowiodła, że na równi z mężczyzną 
potrafi być budowniczym nowego 
życia i umie powierzone sobie obo­
wiązki wykonywać bardzo dobrze.

„30 srebrników" Howarda Fasta w Teatrach Ziemi Pomorskiej. Reżyse­
ria — S. Winter, dekoracje — A. Muszyński. Na zdjęciu stoją od lewej: 
Stefan Winter, Hieronim Konieczka i Ludmiła Legut.

0 LOKALE
POKOJU umeblowanego 
pilnie poszukuje, dobrze 
zapłacę Czarniecki —Byd­
goszcz. Hotel Gastronomia 

(18004

POKOJ z wygodami w 
Łodzi, zamienię na podob­
ny w Bydgoszczy. Wiado­
mość telefon 32-81. (19118

2 PANÓW na wsoólny 
ookói Drzyjme. Bydgoszcz 
Orla 6-2. (19126

2 POKOJE, kuchnia, za­
mienię na równorzędne. 
Bydgoszcz. Hanki Sawic­
kiej 26-1. Oglądać od godz. 
16-te.j. (19141

SAMODZIELNY ookói Z 
używalnością kuchni i do- 
kó.i z kuchnia w suterenie 
na Biela wkach zamienię 
na ookói z kuchnia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń ..Prasa* 
Bydgoszcz. Dworcowa 16 
pod nr ..1801". (1801
POKÓJ z kuchnia zamie­
nię na podobny lub 2 po­
koje z kuchnia. Bydgoszcz 
Nakielska 123-3. (19144

POSZUKUJĘ pokoju z 
meblami względnie puste­
go. Zwrócę wszelkie kosz­
ty. Oferty ..Prasa" Byd­
goszcz. Dworcowa 16 pod 
.,19145*. (19145

2 POKOJE z kuchnia za­
mienię na podobne. Ofer­
ty ..Prasa" Bydgoszcz, ul. 
Dworcowa 16 pod ..19139".

(19139

DUŻY pokój z kuchnia 
zamienię na dwa pokoje z 
kuchnia, lub takip same. 
Bydgoszcz Graniczna 25-11 

(19102

POKÓJ z kuchnia. na 
przedmieściu z możliwoś­
cią trzymania inwentarza, 
zamienię na ookói z kuch 
nią lub 1 duży pokój, 
dzielnica obojętna. Koszta 
przeprowadzki zwrócę. 
Bydgoszcz. Prądy 16. (19131

Tablicę 
motocyk owq-tyiną 
Nr rej. E. W. 4017 

zgubiono
Znalazcę prosimv o zwrot. 
Bydroski Zespół Budow­
nictwa 

Drobnej
Bydgoszcz, 
ska nr 7.

PIANINO sorzedam. Bvd- 
eoszcz. Hanki Sawickiej 
23-1. (19134
MOTOCYKL ..Adrie" 350 
okazyjnie sorzedam. To- 

। ruń. Kraszewskiego 58.
__ (70-P 

' MASZYNĘ krawiecka be-
----- ........ ....... soi ze -

I dam. Bydgoszcz. Chrobre- 
1 go 21-1. (19147

PIEKARZA zatrudnię 
od zaraz. Bydgoszcz, ul. 
Śniadeckich 43. (19130
KRAWCOWA 
prace najchętniej  .— 
Bydgoszcz. C.-Skłodow-1. ,
skiej 6-34. n913315!lko^,”?^5?r^

------------- i run. 1S.I
A przyjmie  
etniei na wsi.

SPRZEDAŻ
SRUTOWNIK. kamienie 
40 cm sprzedam.- Byd­
goszcz. Chrobrego 23-15.

 (18018
KAJAK 2 osobowy sprze­
dam. Steppa A. Wyrzysk. 
Pocztowa 94. (18010

MOTOCYKL marki F. N. 
350 ccm stan dobry sprze­
dam. Szymusik — Miaste­
czko Kraińskie. (68P
DYWAN perski 4x3. 
i obrazy sorzedam. 
goszcz. Stalina 2-12.

cytre 
Bvd-

Przemysłowego 
Wytwórczości — 

ul. Wrocław- 
(1260k

 

| ZGUBY

ZAGUBIONO legitymacje 
wydana orzez Szkole Me­
talowa Wąbrzeźnie nr 44 
Czechowski Henryk. (26P

MOTOCYKL NSU 500 ccm 
sprzedam lub zamienię na 
lżejszy. Bydgoszcz, ul. Po­
morska 88 blok B m. 16.

(19104 
WESTFALKĘ na wegiel. 
radio 3-zakresowó sprze­
dam. Kotli ński — Gru­
dziądz. ul. Kościuszki 43. 
WÓZEK ręczny nl 2 ko­
łach sprzedam. Bydgoszcz. 
Grunwaldzka 158-1. (19124
WILKA młodego sprzedam 
Bydgoszcz. Garbary 13 
(prawa oficyna) od 17.
____________________ (19122 
PIANINO w dobrym sta­
nie sprzedam. Bydgoszcz, 
AL l^Maja 52-3.______(19117
OFICERKI nowe, oraz 
skórę na oficerki sprze­
dam. Bydgoszcz. Mark war 
ta 20-6. (19114

szafę
sprzedam. 
Marulew-

(19111

2 ŁÓŻKA, stoliki, 
trzy drzwiowa 
Innowrocław.
skiego 15-2.
MOTOCYKL ..Tryumf" 250 
ccm sprzedam luz zamie­
nię na SHL. Bydgoszcz, ul 
Pomorska 88-35 blok A. 
ni.(19109
DZIAŁKI ogrodniczo-rol­
nicze w Inowrocławiu 
sorzedam. Kozłowski Leon 
Inowrocław. Marchlew­
skiego 66 I d. (680
PSZCZOŁY sorzedam Byd 
goszcz. Grunwaldzka 147.

(19132 
KUCHENKĘ na wegiel 
sorzedam. Bydgoszcz. Ki­
jowska 36 1 (Biela wki).
.(19135

Wózek ręczny 
w dobrym stanie 

zakupi natychmiast
Spółdzielnia Włókiennicza

Toruń «« 
Plac Rapackiego 2

(19143 
MOTOCYKL SHL sprze­
dam. Bydgoszcz. Śniadec­
kich 55-7.(19148 
PIANINO krzyżowe, stan 
dobry, motorówkę kadłub 
żelazny, 
rzvstnie 
czyński 
Jadwigi

ZGUBIONO kartę mel-. 
dunkowa na nazwisko Szu ' 
biński Zbigniew Bydgoszcz 

 (19125

silnik 24 MK. ko- 
sorzedam. Wil- 

Bvdgoszcz. Król. 
1 godz. 16—18.

(19138
ROWER damski sorzedam. 
Bydgoszcz. Sowińskiego 
12-3. (19137

I NIERUCHOMOŚCI^

KAMIENICĘ handlowa 
centrum miasta Toruniu 
sprzedam natychmiast Lu- 
biewski — Toruń, Stalin- 
g£adzka_3. (72P 
DOMEK jednorodzinny, 
murowany przy Cukrowni 
sorzedam. Mogiłko —
Brześć. Mickiewicza. (69P
DOMEK jednorodzinny, o- 
grodem, sprzedam. Zgło­
szenia Wąbrzeźno, stacja 
kolejowa. (67P

j| ROŻNE |

BRZYTWY, żyletki nao­
strzysz. używa i ac orzvtem 
specjalnego kamienia do 
nacierania pasków. Dn na 
bycia: Skład Narzędzi Ar­
tykułów Technicznych. 
Bydgoszcz. Magdzińskiego 
5.  (19088

OB. GÓRNEMU z Gnie­
wkowa wyrazy głębokiego 
podziękowania za urato­
wania syna — składa Le­
wandowska. (579
MOTO CYKLE 1 rowery 
przyjmuje do naprawy. 
Bydgoszcz. Ks. Skorupki 
1-4 od godz. 16. (19140

NAPRAWA maszvn biu­
rowych oraz liczników sa­
mochodowych. pozamiej- 
scowi bez kolejności. Byd­
goszcz. Sienkiewicza 20.

(19021 

KAROLA KOŁYSZKO no- 
szukuie. Dowgiałło. Przv- 
łubie. poczta Solec Kuj. 
Dow. Bydgoszcz. (18011g

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa na nazwisko Mi- 
gawska Wanda, oraz od­
cinek ankietowy na naz­
wisko ,Migawska Felicja 
Bydgoszcz.19116
GOGOŁKIEWICZ Tadeusx 
zgubił legitymacje szkolna 
nr 179 Bydgoszcz. (19115
ZGUBIONO kartę rzemie­
ślnicza nr 2080 na nazwi­
sko Siemaszko Ignacy. 
Bydgoszcz. Poznańska 23-1 

(19108
ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa oraz odcinek an­
kietowy na nazwisko 
Dziadkiewcz Marian —So- 
lec Kujawski. (18028 
ZGUBIONO przepustkę 
tymczasowa oraz koncesje 
na nazwisko Tonderys Jó­
zef i książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej Tonde- 
ryk Monika. Bydgoszcz.

 (19128

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa na nazwisko 
Teller Sabińa Bydgoszcz.

 (19136

ZGUBIONO kartę- mel­
dunkowa nr G 113340 na 
nazwisko Józef Nockowski 

 (73P

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa j odcinek ankie­
ty na nazwisko Jan Den- 
kiewicz Bydgoszcz. (19146

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa. odcinek ankie­
ty. odpis spadkowy, akt 
zgonu żony, legitymacje ■ 
cechowa, kartę rowerowa.
nazwisko Uniszkiewicz 

Szczepan Bydgoszcz (19142)

REDAGUJE KOLEGIUM 
WYDAWCA SPOl’dZ.

..PRASA DEMOKRATY­
CZNA NOWA EPOKA”— 
WARSZAWA DRUK: RSW 
..PRASA”. BYDGOSZCZ.
TEL. 33-41; 33-42. DRU­
KARNIA NR 2. TEL. 18-99 

Paoler biały gazet, rot. 
mat. kl. vn. 50 g 94 cm

E-IV-11414
Iilllllllllllllllllli

Nie ma tu takiego! Pięściarze an­
gażują sobie trenerów na własną rę­
kę według własnego upodobania.

—■ Bardzo pięknie, ale kto ciebie 
trenuje?

—- Kelley, jeden ze współwłaścicie. 
li. sali?

~ A gdzie on jest?
. ~.Nie ma. 0O, może przyjdzie pó­
źniej, a może w ogóle nie raczy się 
zjawić. Skarżyłem się na niego Zby­
szkowi; obiecał, że da mi innego tre­
nera. Ten Kelley dotychczas nic mi 
nie pokazał. Wszystko muszę robić 
sam.

oiiiitiiiiiiiiHiimiiiiiiimmniuiniiiiiimiminiiiiiDiiiiiHiiiiii............ liiiim.... ..............................iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiitiiiiiiiiiiiiiiiunii iiiiiiiiiniiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiii ..................................................... .

T) o tym meczu Chmielewski szy- 
kował się do wyjazdu do Ame­

ryki- W marcu 1938 roku przyjechał 
do Gdyni by stąd udać się w niezna­
ne bez kontraktu, bez znajomości ję­
zyków i w dodatku z chorą ręką.

Przed samym odpłynięciem „Bato­
rego" Chmielewski otrzymał na po­
kładzie depeszę od Cyganiewicza.

„Wszystko jest w Ameryce przy­
gotowane na twoje przyjęcie. Ocze­
kuję cię w porcie. Do naszej spółki 
przystępuje Dempsey. Mamy już 
szereg propozycji".

I Chmielewski odjechał.
Nagle nadeszła depesza z Nowego 

Jorku: ,,Chmielewski został areszto­
wany przez policję amerykańską".

Jak to się mogło stać, jak Cyga­
niewicz dopuścił do tego? Z jakiego 
powodu Chmielewski znalazł się na 
Wyspie Płaczu (Ellis Island)?

Sprawa była bardzo prosta. Cyaa- 
uiewicz, stary lis, zwyczajnie oszukał 
młodego, niedoświadczonego chłopca, 
tak jak to w Ameryce oszukuje się 
tysiące łatwowiernych emigrantów.

Chmielewski otrzymał w Polsce od 
Cyganiewicza pewną sumę pieniędzy 
na wyjazd oraz na ewentualny bilet 
powrotny, gdyby mu się w Ameryce 
nie podobało. Na to wszystko Zby­
szko miał dowody w ręku, a miał 
również duże stosunki w Stanach 
Zjednoczonych. Gdy w Nowym Jor­
ku przystąpiono do podpisywania 
kontraktu- okazało się, że złote góry, 
które Cyganiewicz obiecywał są tyl­
ko mitem. Chmielewski w porę zo­
rientował się, że Cyganiewicz chce; 
go wyzyskać i nie chciał podpisać 
umowy. Wówczas jednak Cyganie­
wicz zażądał od Chmielewskiego 
zwrotu kosztów wyłożonych na re­
klamę, podróż itp- Oczywiście ło- i . . .... ,  
dzianin nie mógł zwrócić pieniędzy. I nie mógł się wydostać. Został wy- 
Wówczas Cyganiewicz chwycił się I stanu do Bostonu, odzie Cuaaniewicz

(55

^J^POŁSKiiŚWiATA
wypróbowanego sposobu. Kazał are­
sztować Chmielewskiego, który nota 
bene przybył do Stanów z wizą tury­
styczną, a nie emigracyjną. Oskarżo­
no go, że chce się przemycić i wsa­
dzono go na wyspę, gdzie byli skon­
centrowani właśnie tacy emigranci, 
którzy nielegalnie chcieli się dostać 
do ,,raju“ amerykańskiego.

Przez cały tydzień Chmielewski 
siedział w areszcie, aż wreszcie mu- 
siał skapitulować i podpisał kontrakt 
na takich warunkach jakie dogadzały 
Cyganiewiczowi.

DROGA WIEDZIE
PRZEZ „WYSPĘ PŁACZU" 

Aresztowanie ChmielewskiegoAresztowanie Chmielewskiego nie 
było odosobnionym wypadkiem. Nie 
pierwszy już raz bokser europejski 
został przez amerykańskich mena­
żerów wciągnięty w sidła. Taki po­
czątek kariery w Ameryce z pewno­
ścią nawet nie śnił się Chmielew­
skiemu...

Po pewnym czasie Chmielewski 
napisał do mnie kartkę tej treści:

‘„Po tygodniowym areszcie na „Wy­
spie Płaczu" przybyłem znów do No­
wego Jorku. Już teraz wiem* że 
Zbyszko chce mnie „kiwać". Bardzo 
mi się tu wszystko nie podoba. 
Chciatem powrócić do Polski i znów 
walczyć jako amator. Szczegóły opo- 

t wiem, jak przyjadę- W każdym ra- 
I zie miałem przedsmak Sing-Sing.

Ale Chmielewski nie powrócił. Do­
stał się już w takie sidła, z których

słany do Bostonu, gdzie Cyganiewicz

miał duże znajomości i tam pozosta­
wiony sam sobie, niemal bez opieki.

Z góry było zresztą wiadome, że 
Cyganiewicz nie może być dobrym 
menażerem bokserskim. Cyganiewicz 
który przez długie lata swego życia 
zajmował się zapaśnictwem i znał je 
na wylot, niewiele orientował się w 
pięściarstwie.

Cyganiewicz wkrótce zorientował 
się, że nie potrafi dobrze poprowadzić 
„interesu" z Chmielewskim i zaczął 
kombinować, jakby wycofać włożone 
w to pieniądze. Wreszcie po kilku 
walkach Chmielewskiego na drugo­
rzędnych ringach, odsprzedał Henia 
innemu menażerowi, jak się odsprze­
dają kilka metrów materiału...

W maju 1938 roku pojechałem 
wraz z Kolczyńskim do Ameryki (o 
tej wyprawie opowiem wkrótce) i 
miałem sposobność odwiedzenia 
Chmielewskiego w Bostonie. Oto kil- I 
ka moich wrażeń: ।

Wchodzę do sali treningowej, gdzie I 
ćwiczy ,,Chmiel". Na drzwiach na- 
pis, taki jak na wszystkich drzwiach ; 
sal treningowych w USA: „wstęp 25 I 
centów". Oczywiście w Ameryce za j 
wszystko trzeba płacić, nawet za to, 
jeśli ktoś chce oglądać trening przy- I 
jaciela...

BEZ TRENERA 
ęhmielewski przebiera się, wresz­

cie jest już gotów. Stawiam mu - 
pierwsze pytanie:

— A gdzie jest kierownik sali — ■ 
profesor boksu?

Byłem świadkiem jak „Chmiel" 
trenował sam. Walczył z cieniem, 
później samotnie tłukł worek. Było 
mi jakoś smutno i głupio. Tyle razy 
prowadziłem trening Chmielewskie­
go, a teraz stałem z otwartymi usta­
mi i patrzyłem. Czasami jakieś uwa­
gi nasuwały mi się na usta, ale mil­
czałem, wołałem milczeć.-.

Gdy było już po treningu i znale­
źliśmy się sami z Chmielewskim w 
hotelu, starałem się dowiedzieć jaka 
jest teraz jego prawna sytuacja. Nie- 

, wiele się dowiedziałem, bo zdaję się, 
e i sam Heniek niezbyt się oriento- 

wał. Skapitulował przed Cyganiewi- 
| czem i teraz był właśnie zdany na 
jego laskę. Jak mi się zda je, po are­
sztowaniu w Nowym Jorku, Chmie­
lewski podpisał nowy kontrakt z Cy- 
yaniewiczem i miał zagwarantowany 
dochód 10.000 dolarów w ciągu trzech 
lat, a wydatki na treningi ponosił 
<. yganiewicz. A więc warunki kon­
traktu daleko odbiegały od tych, o 
których Zbyszko mówił w Polsca 
przed wyjazdem Chmielewskiego. 
Wówczas wspominało się o dochodzie 
3000 dolarów miesięcznie!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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0 właściwe postawienie sprawy skupu odpadków użytkowych

gospodarstwa domowego za odpadki
Ale jeden punkt wymiany dla Bydgoszczy nie wystarczy

wiJDWC
Surowce wtórne np. odpadki użytkowe i złom leżą czasami bezużyte­

cznie w zakładach pracy, urzędach, na strychach prywatnych mieszkań.
A przecież tony makulatury, setki kilogramów odpadków włókienni­

czych. stłuczka szklana — to cenny surowiec dla naszego przemysłu.

Probierń pieniężny
Dwa tygodnie 

minęły od zakoń­
czenia ogólnopol­
skiego spływu 
charzykowskiego. 
Uczestnicy z nie­
zatartymi przeży­
ciami porozjeż­

Na terenie naszego miasta znajdu­
je się kilka punktów skupu, które 
podlegają Centrali Odpadków Uży­
tkowych (COU), bądź Zbiornicy Su­
rowców Wtórnych — które zajmu­
ją się skupem.

Tylko jeden punkt skupu miesz­
czący się przy ul. Długiej 27 zasłu-

dżali się spowro- 
tem do fabryk, hut i kopalń, aby ze
zdwojoną energią pracować dla 
szczęścia Ojczyzny.

Tymczasem istnieje pewne niemiłe 
zagadnienie związane ze spływem — 
domagające się wyjaśnień. Koło 
Sportowe „Unia" w Łęgnowie posta­
nowiło, także wziąć udział w spły­
wie. Zwerbowano 40 osób, pobrano 
od nich po 10 zł i z przyczyn niezna­
nych — nie pojechano. Podobno za­
mówione kajaki nie zostały dostar­
czone. Ha! Zachodzą i takie nieprze­
widziane, a smutne wypadki. Chodzi 
jednak o pobrane pieniądze. Wydaje 
się, że pieniądze te powinny zostać 
zwrócone niedoszłym turystom wod­
nym. Niestety, nic nie wskazuje na 
to. żeby miano to uczynić.

Prosimy Zarząd KS „Unia" o wy­
jaśnienie.

Chór „Harmonia" 
w I kategorii 
zespołów śpiewaczych

W lokalu ćwiczeń odbyło się zebra­
nie chóru „Harmonia", na którym 
zarząd podsumował pracę zespołu 
śpiewaczego za I półrocze. Chór od­
był 56 lekcji, brał udział w wielkich 
koncertach urządzanych przez okręg 
bydgoski oraz występował na róż­
nych uroczystościach i akademiach 
państwowych.

Do zarządu dokooptowano jako bi-
bliotekarza Jerzego Wesołowskiego.

Następnie omawiano zjazd śpiewa­
czy, jaki odbył się w Kcyni, na któ-

Domagamy się śledztwa

rym chór zdobył na 80 możliwych 
punktów — 72, zajmując w II kate­
gorii chórów I miejsce. Z tytułu te­
go wyniku chór przeszedł do katego­
rii I chórów. Prezes chóru jak i 
cała brać śpiewacza złożyła serdecz-W niedzielę w 

godzinach wieczór 
nych zdarzył się 
wypadek, który 
jedynie dzięki 
błyskawicznej 
orientacji i zimnej 
krwi dwóch męż­
czyzn, nie pociąg­
nął za sobą ofiar 
w ludziach.

Z niewiadomych przyczyn nie zam­
knięto około godziny 23-ciej szlaba­
nu kolejowego na przejeździć przy 
Al. 1 Maja to chwili przejazdu po­
ciągu. W momencie, gdy pociąg zbli­
żał się do przejazdu, nadjechał ze 
Strony miasta samochód (półcięża- 
rówka), wiozący kilka osób. Przecho­
dzący ulicą wojskowy zorientował 
się w sytuacji i ruchem ręki ostrzegł 
szofera o niebezpieczeństwie. Szofer 
na szczęście zrozumiał znak, w osta­
tniej sekundzie skręcił na chodnik i 
zatrzymał się tuż przy ogrodzeniu 
szlabanowym w tej samej chwili, 
gdy pociąg wpadł na przejazd.

Wyrażając uznanie dla nieznanych 
nam z nazwisk wojskowego i szofe­
ra, domagamy się od DOKP prze­
prowadzenia jak najenergiczniejsze- 
go śledztwa i pociągnięcia winnych 
karygodnego niedbalstwa do odpo­
wiedzialności. (v)

guje na pochwałę. A na pochwałę 
zasługuje nie tylko dlatego, że okno 
wystawowe jest najbardziej estety­
cznie urządzone (o czym pisaliśmy 
swego czasu w „To i owo") ale, dla­
tego, że sama sprawa skupu odpad­
ków została należycie rozwiązana. 
Sklep ten jest punktem skupu od­
padków, ale również dokonuje wy­
miany odpadków na „atrakcyjne" 
artykuły gospodarstwa domowego. 
Stare szmaty i inne użyteczne odpad 
ki można tutaj zamienić na wiadra, 
garnki, materiały włókiennicze, ga­
lanterię szklaną itp. Nic też dziw­
nego, że panuje tutaj zawsze oży­
wiony ruch. Sklep jest częstym miej­
scem „odwiedzin" gospodyń, które 
artykuły gospodarstwa domowego 
tak bardzo potrzebują w życiu co­
dziennym. Również słowa pochwały 
należą się Zbiornicy Odpadków 
Wtórnych, która ten sklep prowadzi. 
Sklep ten skupuje również pudełka 
po paście do obuwia w cenie 15 
groszy za sztukę. Jak się dowiadu­
jemy ZOW otrzymała ostatnio 800
kg „lofixu" — podpałki. Jest to miał
węglowy zmieszany z pewnym zwią­
zkiem chemicznym, którego używa 
się zamiast drzewa do podpałki. Za

odpadki włókiennicze, makulaturę, 
stłuczkę szklaną gospodynie będą 
mogły już w najbliższych dniach na­
być ten środek.

Sklep ten cieszący się tak dużym 
uznaniem gospodyń jest jedynym te­
go rodzaju punktem w naszym mie­
ście. A szkoda! Wprawdzie Zbiorni­
ca Odpadków Wtórnych poważnie 
myśli o otwarciu dwóch nowych 
punktów tego rodzaju przy ul. 
Grunwaldzkiej i na Szwederowie — 
jednak trudności zdobycia odpowied­
niego lokalu są duże. Prezydium 
MRN — powinno chyba też zaintere­
sować się tą sprawą i przydzielić 
ZOW odpowiedni lokal.

Myślimy więc, że sprawa ta zosta­
nie szybko i przychylnie załatwiona, 
a nasze miasto wzbogaci się o no­
we dwa wzorowe punkty skupu.

(ka)

KOMUNIKUJEMY NASZYM 
CZYTELNIKOM, ŻE DZIAŁ 
OGŁOSZEŃ ILUSTROWANE­
GO KURIERA POLSKIEGO 
POSIADA NUMER TELEFONI­
CZNY 48-08.

Akademie lipcowe
w Centr. Prod. Ndiowych...

Wciąż jeszcze napływają meldunki o u- 
roczystościach, jakie odbywały się dla u- 
czczenia Święta 22 Lipca. Pracownicy 
Biura Woj. i Składu Dystryb. nr 1 Cen­
trali Produktów Naftowych uczcili to 
święto uroczystą akademią.

Z uwagą wysłuchali pracownicy refera­
tu sekretarza podst. organ zac.Ji partyj­
nej i przemówienia dyrektora.

Część artystyczną wypełniły interesu­
jące występy młodzieżowego zespołu 
świetlicowego.

... i w Kolej. Zckł. Gastronom.
W świetlicy spółdzielni „Pokój" odby­

ła się akademia urządzona przez Bydgo­
skie Kolejowe Zakłady Gastronomiczne. 
Referat polityczny wygłosił ob. Gogo­
lewski, po nim zaś zabrał głos dyr. Ku- 
tzner, który zapoznał zebranych z wyni­
kiem przeprowadzonych prac w drugim 
kwartale 1953 r. Na podstawie wyników 
wspó’za wodnic twa nagrodzonych zostało 
szereg pracowników.

Pieiwszą nagrodę — proporzec prze­
chodni — zdobył zespół Bvdgoszcz. który 
ma najwyższy procent wykonania planu 
i przoduje pod każdym wzg.ędem. Nale­
ży zaznaczyć, że walczył o tę nagrodę 
od 1951 r,. przełamując niedociągnięcia 
i uzyskując coraz lepsze wyniki. Drugą 
nagrodę otrzymał zespół Swiecie w po­
staci dyplomu uznania. Trzecią nagrodę 
(również dyplom uznania) otrzymał ze­
spół Grudziądz. Nas ępnie dyplomy uzna­
nia otrzymali przodownicy drugiego 
kwartału 1953 r.: A. Lachczyk — przo­
downik w skali ogólnopolskiej, J. E lms 
i Skolimowski. (Dor)

Młodość górą
w bydgoskim tenisie

Tenisowe mistrzo­

Kolarski Raid Turystyczny PTTK
pod hasłem „Poznajmy Krajnę i Pałuki**

ne słowa uznania i podziękowania z 
racji tego sukcesu dyrygentowi chó­
ru Fr. Zielińskiemu.

Oprócz pięknie oprawionego dyplo­
mu chór zdobył jako nagrodę oka- I 
zały krzyształowy wazon ze srebrną 
plakietą, ufundowany przez zespół 
śpiewaczy „Dzwon" w Bydgoszczy.

Kolarski Raid Turystyczny PTTK 
pod hasłem „Poznajmy Krajnę i Pa­
łuki organizuje w dniach 14, 15 i 16 
sierpnia br. Okręgowa Komisja Tu­
rystyki Kolarskiej PTTK w Bydgo­
szczy, celem zapoznania swych człon 
ków i niezrzeszonych kolarzy-tury- 
stów z pięknem krajobrazu i osiąg­
nięciami gospodarczymi ziem nad-

W trosce o konsumenta

Pod adresem barów mlecznych
Trudno byłoby 

obecnie stwierdzić, 
He osób stale korzy­
sta z usług barów 
mlecznych, nie ule­
ga jednak wątpliwo­
ści, że ilość ta jest 
olbrzymia. Dlatego 
też w imieniu tych 
wszystkich „barowi-
czów“ pragniemy poruszyć bardzo istotne 
sprawy, a mianowicie sprawę zaopati że­
nią oraz urozmaicenia dań barowych.
Jak sprawa ta wygląda obecnie? Zda­

rza się często, szczególnie w dni upalne, 
że zabraknie mleka, kefiru lub zsiadłe­
go mleka. Wydaje się, że jest to tylko 
kwestia należytego zaopatrzenia.

Dalej: dlaczego często w godzinach po­
południowych brak jest zwykłych bułek,

a są jedynie bułki mleczne? A zdarza 
się, że i tych zabraknie i otrzymać moż­
na jedynie Chleb. Również asortyment 
dań gotowych jest niewystarczający 
i mało urozmaicony. Dla przykładu: dla­
czego w barach mlecznych Poznania o- 
trzymać można bułki z jajkiem oraz por­
cje najrozmaitszych sałatek? Czy i bary 
bydgoskie nie mogłyby wprowadzić tej 
innowacji u siebie i odstąpić od swej za­
sady: bułeczka ze serem? Wydaje się, 
że tak!

I na zakończenie jeszcze jedna propo­
zycja. której realizacja zostałaby przyję­
ta niewątpliwie przez ,,barowiczów“ z 
pełnym uznaniem: na każdym stoliku po­
winna znajdować się solniczka!

Drobne to pozornie sprawy, a jednak 
istotne i warto się nad nimi zastano-

1 wić. (v).

noteckich, okolic Chodzieży i boga­
tych Pałuk oraz Piłą, miastem ro­
dzinnym Staszica i Januszkowem, 
wsią rodzinną poety — humanisty 
Klemensa Janickiego.

Trasa kombinowana prowadzi z 
Bydgoszczy samochodami ciężaro­
wymi do Kaczor, następnie rowera­
mi do Piły, Ujścia, Chodzieży (1 no­
cleg) następnego dnia przez Margo­
nin do Wągrowca (2 nocleg), a trze­
ciego dnia przez Damasławek do 
Żnina i Januszkowa. Powrót do Byd­
goszczy nastąpi znów samochoda­
mi ciężarowymi. Trasa rowerowa 
wynosi 130 km.

Koszta uczestnictwa w raidzie 
(przejazdy samochodami z transpor­
tem rowerów oraz 2 noclegi) wyno­
szą 33 zł od osoby. Wyżywienie na 
trasie zapewnione odpłatnie. Zgło­
szenia przyjmuje i informacji udzie­
la do 12. 8 br. godz. 18 biuro PTTK 
w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 14 tel. 
21-60. Dla uczestników zamiejsco­
wych przewiduje się zwiedzanie 
Bydgoszczy 13. VIII począwszy od 
godz. 18 (zbiórka przed biurem PT 
TK) oraz nocleg z 13 na 14 VIII, za­
pewniony w Bydgoszczy w cenie od 
5 do 8 zł.

Start do raidu z Bydgoszczy nastą­
pi 14. VIII br. o godz. 6,30.

stwa Bydgoszczy, 
któ.e zgromadziły na 
kortach Gwardii 28 
zawodników, stały 
tym razem pod zna­
kiem szturmu mło­
dości na rutynowa­
nych tenisistów. W 
grze pojedynczej 
mężczyzn 20-letni 
Wojciechowski bły­
snął dobrą formą i 
w przekonywujący
sposób rozprawił się w finale z uważa­
nym dotychczas za pierwszą rakietę Byd­
goszczy — Stęszewskim. Tak samo w 
półfinale gry mieszanej zwyciężyła mło­
dość nad rutyną.

Przeglądając listę zgłoszeń stwierdzić 
z przykrością trzeba, źe poza Gwardią i 
Budowlanymi pozostałe zrzeszenia ńie 
przykładają większej wagi do wychowa­
nia w kołach tenisistów.

W półfinałach gry pojedynczej męż­
czyzn Stęszewski (Gwardia) wygrał z 
Szewczykiem (Budowlani) 13:11, 6:4, a 
Wojciechowski (Gwardia) pokonał Mali­
nowskiego U (Gw.) 6:4, 7:5. W finale 
Wojciechowski — Stęszewski 6:4, 4:6, 6:1.

Finał gry pojedynczej kobiet przyniósł 
zwycięstwo Marcinkowskiej (Bud.) nad 
Małyką (Bud.) 6:4, 6:4. Gra mieszana: 
półfinał* — Pastuszewska. Stęszewski 
(Gw.) — Małyk, Nowak (Bud.) 4:6, 4:6, 
Szewczyk. Marcinkowska (Bud.) — Hoff­
man. Wróblewska (Gw.) 6:2, 6:2: finał: 
Marcinkowska, Szewczyk — Małyk, No­
wak 6:2, 6:2.

SPORMPORT-SPOPT
DZIŚ KOLEJARZ WALCZY 

Z OWKS BYDGOSZCZ
Dziś o godz. 18 na stadionie leśnym Ko­

lejarza w Bydgoszczy przy ul. Północnej 
odbędzie się mecz piekarski o mistrzo­
stwo Pom. A klasy pomiędzy rezerwa­
mi Ii-ligowego OWKS Bydgoszcz i III- 
ligowego Kolejarza Bydgoszcz. Z uwagi 
na to, iż od dzisiejszego wyniku spotka­
nia uzależniony jest końcowy układ ta­
beli, pojedynek dwóch lokalnych rywali 
wywołał zrozumiałe zainteresowanie.

KOLEJARZ BYDGOSZCZ 
WYGRYWA W LESZNIE

Biblioteka
•nosiada ich 
tomów, po- 
z XV wieku

flora turami, 
w Bydgoszczy 
zbiór ok. 6.500 
od najstarszych

ajwięcej zain­
teresowań czytel­
nika budzi prze­
de wszystkim dzień 
dzisiejszy. Walczy­
my o wykonanie 
planów gospodar­
czych, o Polskę 
potężną i szczęśli­
wą. Sięgamy co­

dziennie po książkę współczesną’ 
któęa nas uczy nowych form życia 
i pracy-

A książka zabytkowa? Ona jest 
często dokumentem naszych najlep­
szych tradycji narodowych.
Książka z wieków minionych jest wy­
tłoczona na grubym i szorstkim, bez- 
drzewnym papierze, prostą i łatwo 
czytelną czcionką łacińską, antykwą 
lub łamaną czcionką gotycką, frak- 
turą względnie szwabachą. Często 
jest ręcznie zdobiona pięknymi ini­
cjałami, 
Miejska 
pokaźny 
cząwszy
tj. z r. 1460, najwięcej z XVI w. aż 
po rok 1800.

Te stare- formatu zazwyczaj duże­
go, in folio, księgi bywają oprawne 
w dębowe lub bukszpanowe deski, 
obciągnięte skórą cielęcą, często na 
obu okładzinach suto i Ozdobnie tło­
czoną i złoconą, lub w giętki, gład­
ki pergamin pożółkły od starości 
i zamykane są na klamry metalowe 
lub wiązane paseczkami skóry. Sta­
re druki coraz rzadsze i cenniejsze 
budzą w każdym zwiedzającym na­
szą bibliotekę uczucie mimowolnego 
respektu. Niejeden z tych folianlów, 
uszkodzony przez czas- podziurawio­
ny przez kornika książkowego zasłu­
guje na szczery i bezwzględny sza­
cunek. Jest wszakże owocem ludz­
kiej pracy nader trudnej, tak staran­
nej i pełnej kultu dla wiedzy i pięk­
na. Te właśnie cechy rozwiązują 

najwłaściwiej zagadkę nieprzemija­
jącego ich uroku. Dziś prawie nikt 
ich nie czyta. Stanowią one tylko ma 
teriał do badań naukowych dla hi­
storyka kultury, literatury i socjolo­
ga. Bada się na ich podstawie dzia­
łalność drukarń, rozwiązuje anonimy 
autorskie, pseudonimy drukarskie — 
mistyfikacje, które miały na celu 
obejść cudzy przywilej lub ukryć 
się przed cenzurą. Odczytuje się de­
dykacje, różne zapiski w starym ję­
zyku mówiące o właścielu, o biblio­
tekach- o czytelnictwie, o losach 
książki, nawet o jej cenie. W niektó­
rej jest nota charakterystyczna dla

0 starych księgach
w Bibliotece Miejskiej

XVI wieku „sibi et amicis" (dla sie­
bie i przyjaciół) lub jest w niej 
ostrzeżenie: książek moich nie zabie­
raj" albo drastyczniejsze: kto tę 
książkę ukradnie temu ręka upad- 
nie".

Ich oprawy — to przykłady pracy 
naszych introligatorów — artystów. 
Wielkie niespodzianki kryją niekiedy 
okładziny. Badania makulatury zdo­
łały odsłonić nieznane skarby. Z 
opraw zabytkowych wydobyto przy 
ich naprawianiu pierwsze pomniki 
języka polskiego. W naszych zaso­
bach znaleziono w okładzinie Dzieła 
Augustyna z 1491 r. REGUŁY SA- 
WÓNAROLI, druk ulotny na 1 kar­
cie z 1490 roku, biały kruk — jedyny 
zachowany egzemplarz.

Do najcenniejszych zabytków pol­
skich w naszym zbiorze należy 
skromny druk Sądecczyka. Jan San- 
decki Małecki to ciekawa postać: au­
tor, wydawca, reformator języka, 
drukarz i pastor w Ełku. Mieszcza­
nin z Sącza urodzony ok. 1490 roku 
kształcił się na Uniwersytecie Kra­

kowskim. Należał do czeladzi dru­
karskiej Unglera i można go uważać 
za właściwego drukarza pierwszych 
polskich druków. Pod własnym imie­
niem urobionym od Sącza Sandecki 
drukował tylko kilka rzeczy w Kra­
kowie i w Pułtusku. Na Pomorzu 
osiada jako pastor w Ełku pod na­
zwiskiem Małecki przybranym od 
wsi Male. W 1530 roku wydrukował 
w Krakowie — Dialog o szczęśliwym 
zawieraniu małżeństwa Erazma z 
Roterdamu. Druk ten opatrzył na­
stępującą uwagą Jan Piekarski wy­
bitny specjalista historii książki w 
Polsce „Druk szczególnie rzadki 
i cenny". Prof. J. Janów we wstępie 
do Ewangeliarza Sandeckiego mówi’ 
że jest- to druk dziś bliżej nieznany 
(Kraków 1947 PAN str. XLIII). Wy­
nikało by z tego, źe biblioteka na­
sza jest w posiadaniu unikatu. Bar­
dzo ciekawym drukiem jest dzieło 
Avicenny wielkiego uczonego arab­
skiego z przed 1000 lat „Kanon me­
dycyny" Wenecja 1505. Jest to zbiór 
wiadomości z anatomii, terapii, higie­
ny itp. Kodeks ten przez długie wie­
ki był podstawowym podręcznikiem 
i zaskarbił autorowi miano „mistrza 
naczelnego nauk lekarskich".

Można by wymieniać długi szereg 
pozycji cennych, ciekawych lub prze­
pięknych druków najwybitniejszych 
oficyn, często cacek bibliofilskich- 
Niepodobna omówić ich w krótkim 
szkicu. Najlepiej obejrzeć je na miej­
scu. Zapraszamy Cię, Czytelniku, 
serdeczną prośbą książki z Philobi- 
blionu Ryszarda de Bury, miłośnika 
ksiąg z XIV wieku:

ZAKLINAJĄ WAS KSIĘGI — 
ODDAJCIE SIĘ NAM! SZTUKI 
I NAUKI GNIEŻDŻĄ SIĘ W 
NAS I ŻADEN UMYSŁ OKRE­
ŚLIĆ NIE ZDOŁA, JAKĄ KO­
RZYŚĆ DLA WSZYSTKICH 
ZYSKAĆ Z NICH MOŻNA".

K. Sarnowska.

Jedziemy do Warszawy
na mecz piłkarski
Gwardia Bydg- Kolejarz W-wa

W związku z meczem piłkarskim 
o mistrzostwo II ligi Gwardia Byd­
goszcz — Kolejarz Warszawa Zarząd 
Wojewódzki ZS- Gwardia w Bydgo­
szczy organizuje w dniu 2 sierpnia 
(w najbliższą niedzielę) wycieczkę 
do Warszawy.

Uczestnicy wycieczki oprócz moż­
ności zwiedzenia W'arszawy, mają 
zapewnione wejście na zawody pił­
karskie o mistrzostwo II ligi pomię­
dzy Gwardią Bydg. a zajmującym 
drugie miejsce w tabeli Kolejarzem 
Warszawa.
Zgłoszenia na wycieczkę przyjmuje 

od dziś 28 bm. sekretariat Żarz. Wo­
jewódzkiego ZS Gwardia przy ul. 
Zamojskiego 16 od godz. 12.

@O*(&DZf € ?
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ZIEMI POMORSKIEJ
Wtorek: ..30 srebrni­

ków” (fi 19.30)
Środa: ..30 srebrników" 

(eodz. 19.30).

OSJKINA
Pomorzanin: Zagubione 

melodie (15.45. 18 i 20.15).
Orzeł: Zagubione me­

lodie (15.30. 17,45 i 20).
Wolność: Ślub z orze- 

szk: darni (16. 18 i 20).
Gryf: Express Moskwa 

— Ocean Srx>koinv (16.45 
i 19).

Bałtyk: Wiejski lekarz 
(17 i 19).

Mir: Czarodziei Glinka 
(19).

Bagatela: Zagubione
melodie (20.45)

Rozmaitości: Program 
składany (18—23).

©DV2VRY
Dvzur nocnv w godz 

od 21 do 8:
Aoteka Społeczna nr 39

Al.l Maia 5 tel. 23 46
Anteka Soołeczna nr 1? 

ul Grunwaldzka 37 tele 
fon 34-31

*ftW¥STAW¥
Muzeum im. WvczóHcow 

skiego: Wvstawa oośmier 
tna dzieł Piotra Triebler*

Zbiorv stałp (codzien 
r.ip w godz od 10 dn 16 
w środv od 12 dn 19 w 
niedziele od 10 do 14* w 
dni pcświateczne nlerzvn 
ne

Przed rozpoczynającą się drugą serią 
rozgrywek o mistrzostwo III ligi piłka­
rze kolejarza Bydgoszcz rozegrali w ub. 
niedzielę mecz towarzyski w Lesznie z 
drużyną miejscowego Kolejarza, należą­
cą jrk wiadomo do II ligi. Spotkanie za­
kończyło się nieoczekiwanym zwycię­
stwem Kolejarza Bydgoszcz w stosunku 
1:0. Jedyną bramkę dla zespołu bydgo­
skiego zdobył Piórkowski.

ie KOMUNIKATY °l
2 sierpnia br. komisja wczasów świą­

tecznych organizuje 2 wycieczki pocią­
gami turystycznymi: do Ciechocinka — 
koszt 20 zł i do Gdańska - Sopotu — 
koszt 50 zł. Zgłoszenia przyjmuje i in­
formacji udziela „Orbis“ w Bydgoszczy, 
Al. 1 Maja 17, tel. 13-34.

Przez zakup w MHD
- do nagrody konkursowe

Biblioteka Mielska: w 
lipcu nieczvnna

Centralne Biuro Wv- 
staw Artvstvcznvch — Po­
morski Dom Sztuki — Al. 
i Maia 20
Wvstawa Kooernikowska. 
salon otwartv codziennie z 
wviatkiem dni ooświatecz 
nvch — od godz 10—13 1 
od 15—19 W niedziele 1 
święta — od 10—18

RADIO
Wtorek. 28 lipca

15.30 Audycja dla dzieci 
Pt. ..W świetlicy na Ma­
zurach". 16.20 Bydgoski 
dziennik radiowy. 16.30 
Wiadomości sportowe 16.35 
Ulubione utwory 17.30 Re­
portaż lit. ot. ..Leśne mia­
steczko". 17.50 Audvcia dla 
mj-dzieży ot. ..W Sitnie 
będzie lepiej". 18.05 Muzy­
ka rozrywkowa i taneczne



ILUSTROWANY

KURIER SPORTOWY na trzecim miejscu w mistrzostwach świata

źunu iUiu a° P^finalów. 16 sierpnia spotkają się najlepsze 4 dru-

Sędziowie odebrali nam tytuł wicemistrzowski
W niedzielę rozegrany został w Brukseli finał szabli drużynowej o mistrzo­

stwo świata. W godzinach przedpołudniowych odbyły się dwa spotkania, w któ­
rych Węgry pokonały Francję 12:4, a Polska przegrała z Włochami 7:9.

li ani jedne' porażki ’ V W te9oroczn9ch meczach ligowych nie odnieś- 
Na Zdjęciu: fragment ostatnich zawodów żużlowych w Bydgoszczy.

_____  Fot. IKP — B. Woźniewski

O pokój i szczęście młodzieży świata

4 tys. sportowców w Bukareszcie

Bez rewelacji
mistrzostwa pływackie CRZZ

W Inowrocławiu zakończono pływackie 
mistrzostwa CRZZ. Wśród uzyskanych 
wyników na uwagę zasługuje' czas Lu­
tomskiego (Spójnia) na 200 m st. grzbiet. 
2:40,6.

W biegach finałowych zwyciężyli:
KOBIETY — 200 m st. dow. Gryszczyk 

(Stal) — 2:53,7, 4X100 m st. zmień. Bu­
dowlani 5:57,7, 100 m st. dow. Cedro
(Stal) — 1:14,9, 100 m st. klas. Malinowska 
(Włókniarz) — 1:32,7. 200 m st. grzbiet.
Przyborowicz (Spójnia) — 3:07,4, 100 m 
st. mot. Pogorzała (Budowlani) — 1:28,2, 
4X100 st. dow. Budowlani — 5:23,1.

MĘZCZY2NI — 200 m st. grzbiet. Lu­
tomski (Spójnia) — 2:40,6, 1500 m st. dow. 
Czubak (Ogniwo) — 22:01,7, 100 m st. dew. 
Belczyk (Ogniwo) — 1:03,8, 100 m st.
grzbiet. Lutomski (Spójnia) — 1:12,4, 400 
m st. dow. Lutomski (Spójnia) — 5:17,1, 
100 m st. mot. Petrusewicz (Stal) — 1:13,4, 
200 m st. klas. Kuklok (Budowlani) — 
2:51,8, 4X100 m st. zmiennym Stal 5:00,5.

W skokach z trampoliny w konkurencji 
kobiet zwyciężyła Skopek (Budowlani), a 
w konkurencji mężczyzn Skorupka (Stal).

W punktacji ogólnej zwyciężyła Stal 
445 pkt. przed Budowlanymi 424 
i Ogniwem 357 pkt. (ro).

pkt.

Światowy Festiwal ^Młodzieży i | Ostatnio do Bukaresztu nrzvbvli iuż m

towcow, reprezentujących barwy 48 
państw. Wezmą oni udział w Międzynaro­
dowych Igrzyskach Przyjaźni, które od­
będą się w dniach 4—15 sierpnia br.

I liga

Półf naliści na żużlu 
już wyłonieni

Decyzją Polskiego Związku Motorowego 
rozegrany w Bydgoszczy mecz żużlowy 
Gwardia — Włókniarz Częstochowa nie 
zestał zaliczony jako spotkanie mistrzow­
skie lecz jako towarzyskie. W myśl dc- 
cyzji PZM mistrzowski mecz tych drużyn 
odbędzie się w najbliższa niedziele na 
Torze żużlowym w Częstochowie. Wynik 
tego meczu nie ma już wpływu na układ 
taoeli.

zamian za to bydgoscy żużlowcy 
będą gospodarzami półfinałowego meczu 
żużlowego o mistrzostwo Polski, który 
rozegrany zostanie 16 sierpnia br W tym 
decydującym meczu o wejście do finału 
przeciwnikiem Gwardii będzie przypusz­
czalnie groźna drużyna CWKS. Spójni 
lub Unii. Dlatego też decyzja PZM jest 
raczej szczęśliwa dla zespołu Gwardii, 
która w decydującym spotkaniu z jedną 
z czołowych drużyn będzie miała atut 
własnego toru żużlowego.

Niedzielny towarzyski pojedynek z 
Włókniarzem wygrali stosunkowo łatwo 
bydgoszczanie. Spośród 9 rozegranych 
biegów, aż 8 zakończyło się zwycięstwa­
mi motocyklistów Gwardii.

W drużynie Gwardii na wyróżnienie 
tym razem zasłużył Spyra wykazując 
znaczną poprawę jazdy, przypominającą 
jego doskonałą formę sprzed 2 lat. Punk­
ty dla Gwardii zdobyli: Bonin i Rani- 
szewski po 9, Spyra 8. Kurek, Błajda 
i Jeżewski po 2. Najlepszy czas dnia 
1:30.3 uzyskał Bonin.

W pozostałych spotkaniach żużlowych 
o mistrzostwo ligi padły następujące 
wyniki:

Budowl. W-wa — Unia Leszno 19:35 
CWKS — Górnik Rybnik 36:18
Spójnia Wrocław — Ogniwo Łódź 39:15. I 
Tak więc do dalszych rozgrywek o mi­

strzostwo Polski zakwalifikowali się: 
Gwardia Bydgoszcz. Spójnia Wrocław, 
Unia Leszno i CWKS.

Puchar Davisa
Tenisiści biorący udział w rozgrywkach 

o Puchar Davisa w strefie europejskiej 
dobrnęli już do finału. Mecze półfina­
łowe przyniosły następujące rezultaty:

Francja — Dania 1:4
Belgia — Włochy 3:2
Tak więc w finale strefy europejskiej 

spotkają się Belgia i Dania.

• Brazylii, Guatemali. NRD i Kanady
Związek Radziecki zgłosił do Igrzysk 

400 zawodników, którzy będą startować 
w 14 konkurencjach, a mianowicie: w 
skokach do wody, lekkiej atletyce, pły­
waniu, piłce wodnej, gimnastyce, wioś­
larstwie, atletyce, kajakarstwie, boksie, 
w zapasach, kolarstwie, koszykówce i 
siatkówce. Udział sportowców radziec­
kich, wśród których startuje poważna 
liczba znanych w całym świecie wyczy­
nowców, stanowi gwarancję wvsokiego 
poziomu Igrzysk. Takie nazwiska jak 
Szczerbakow, Zybina, czy Anufriew — 
znane są i cenione wśród najszerszych 
rzesz miłośników sportu na całej kuli 
ziemskiej.

Poważną grupę uczestników Igrzysk 
stanowią reprezentanci NRD, którzy 
przybyli do Bukaresztu w liczbie 193 o- 
sob (w tym 63 kobiety). Barw NRD bro­
nić będą m in. lekkoatleci Schroeder — 
rekordzista NRD w biegach na 100 i 200 
m, Mistrzowie Sportu Balzer i Donath, 
rekordzistka świata w biegu na 400 m — 
Jurewitz, sprinterki Karger, Claussner 1 
Seeliger, bokserski mistrz Europy w wa­
dze półciężkiej — Nietschke oraz dosko- 
nali kolarze, uczestnicy Wyścigu Pokoju 
— Maister i Trefflich.

Jamajka wysyła swych najlepszych 
biegaczy Rhoden'a i Mc Kenley'a. Na 
czele ekipy Czechosłowackiej figurują 
nazwiska zwycięzców olimpijskich Emila 
i Dany Zatopków oraz rekordzisty świata 
—- Jungwirtha. Wśród najlepszych zawod­
ników węgierskich — uczestników Festi­
walu znajduje się b. rekordzista świata 
w rzucie młotem Csermak. doskonała 
pływaczka Gyenge, lekkoatleci Gyarmati, 
Lippsai i Hommonai. Z dalekiej wyspy 
Trynidad przybędą pięściarze Legell, Wil­
son i Jordan. Są oni już w drodze do 
Bukaresztu, podobnie jak lekkoatleci 
Australii, Indonezji, Chile i Japonii. 
Turcja przysyła drużynę piłki nożnej, 
Szwajcaria — drużynę zapaśnicza, a Luk­
semburg — zespół gimnastyczny. Z Włoch 
przybywa 18-osobowa grupa kolarzy, pły­
waków i siatkarzy. FSGT bedzie repre­
zentowana przez 200 sportowców.

Największe zainteresowanie wzbudzają 
zawody lekkoatletyczne, do których zgło­
sili się dotychczas reprezentanci 31 kra­
jów. Liczną obsadę zgłoszono również do 
zawodów kolarskich, w których wezmą, 
udział zawodnicy 20 krajów. W pływaniu! 
spotkają się reprezentanci 19, w boksie1 
i zapasach — 18, a w gimnastyce — 11 
krajów.

W Bukareszcie zakończyły się prace 
przygotowawcze do Festiwalu, prowadzo­
ne w Wielkim Parku Sportu i Kultury.x__ -■*- pOsiada gQ

Kolejarz Poznań — Gwardia Kraków 0:0
Górnik Radlin — Budowlani Opole 1:0 
Ogniwo Kraków — Ogniwo Bytom 3:1 
Gwardia Warszawa — CWKS 1:1 
OWKS Kraków — Budowlani Gdańsk 
Budowlani Chorzów — Unia Chorzów

TABELKA

Unia Chorzów 
OWKS Kraków 
Gwardia Kraków 
CWKS 
Gwardia W-wa 
Górnik Radlin 
Kolejarz Poznań 
Budowlani Chorzów 
Ogniwo Bytom 
Budowlani Gdańsk 
Ogniwo Kraków 
Budowlani Opole

gier 
13 
13 
12 
13

'13 
13 
13 
13 
13
13 
12
13

pkt. 
24 
18 
18 
16 
15 
11

5:1
0:7

st.br. 
38:10 
30:17 
23:14 
25:15 
15:19 
17:23 
11:15 
20:31 
15:21 
11:18
9:21 

17:31

Młodzieży ODH
zdobywaj U

Znajdujący się tam stadion 
tys. miejsc siedzących.

Stolica Rumunii jest w pełni przygoto­
wana na powitanie sportowców wszyst­
kich krajów, łączących się w bratniej, 
sportowej walce o pokój i szczęśliwą 
przyszłość młodzieży całego świata.

135 sportowców polskich
wyjeżdża na młodzieżowe igrzyska pokoju

Dziś, wyjedzie z Warszawy do Buka­
resztu 135-osobowa ekipa sportowców pol­
skich, która weźmie udział w IV Świa­
towym Festiwalu Młodzieży i Studentów. 
Zarząd Główny ZMP i Główny Komitet 
Kultury Fizycznej ustalił następujący 
skład ekipy:

Kierownik ekipy, wiceprzewodniczący 
GKKF — Kędziorek, zastępca kierownika 
ekipy — kierownik Wydz. Kultury Fizy­
cznej i Przysposobienia Wojskowego ZG 
ZMP — Renke, instruktor sportowo- 
techniczny — Runowski, instruktorzy: 
Janiszewski, Kosim i Wieczorek.

Zapasy — Gondzik, Sznajder, Szajew- 
Ski Majewicz. trener Ostrowski. Podno­
szenie ciężarów: Dziedzic, Białas, Fus. 
trener Halon. Kolarstwo: Królak, Wil­
czewski, Lasak, Chwiendacz, trener No- 
woczek. Gimnastyka — kobiety: Rako­
czy, Świeży. Mężczyźni: Sobala, Jokiel. 
Tenis stołowy — Rosłan, Rogowicz. Sko­
ki do wody — Baklarz. Chrząszczówna 
Halina. Pływanie — mężczyźni: Tołka- 
czewski, Mroczkowski, Lewicki, Grem- 
lowski. Procel, kobiety: Werakso, Milni- 
kiel. Klemińska, Gelner, Gryszczyk, Mro- 
zówna, Gryka, trenerzy: Wieliński, Na- 
borczyk i Bemówna. Siatkówka — Haje- 
cówna, Tomaszewska. Kurtz, Zielniok, 
Szczawińska. Josko, Wojewódzka. Zarzyc­
ka Ziembówna. Sztykiel, Abisiak, Wel- 
syng. trener Krzyżanowski.

Wioślarstwo — kobiety: Adach i Moń­
ka. mężczyźni: Kocerka T., Kocerka H., 
Świątkowski, Nawara. Gawroński. Pió- 
ciennik, Waszczuk Rydzyński, Kamiń­
ski, Sokolski, Giełżyński, Kasprowicz, 
Szwarcer Z., Antkowiak, Dakszewicz, 
Jagodziński, Thomas. Lorenc. Adamik, 
Teodorowicz. Michalski, trenerzy: Verey, 

-Kobyliński. Kajakarstwo: Zantara Hanna, 
Folwarczny i Górski.

Lekkoatletyka — kobiety: Lerczak, 
Ciachówna. Kowalewska, Bocian, Pest- 
kówna. Zarzycka, mężczyźni: Kiszka, Ba­
ranowski. Mach, Buhl, Potrzebowski. Le­
wandowski, Chromik, Weinberg, Prywer,

Rut, Sidło, Radziwonowicz, Krzyszko- 
wak Graj, Harmata, trenerzy: Szelest, 
Kępka, Hoffman,

Boks: Kasperczak, Rozpierski, Niedź- 
wiecki, Drogosz, Piórkowski. Grzelak, 
Kudłacik, Krawczyk, Pietrzykowski. Biel, 
Soczewiński, Brychlik, trenerzy — Sztam 
i Szydło.

„Orlęta" piłkarskie
walczą o mistrzostwo Polski

W początkach sierpnia br. rozpoczy­
nają się mistrzostwa ‘ Polski w piłce no­
żnej drużyn juniorów. Wezmą w nich 
udział drużyny, które zdobyły mistrzo­
stwo poszczególnych województw oraz 
mistrzowie Warszawy i Łodzi.

W pierwszych spotkaniach eliminacyj­
nych, które będą rozegrane do dnia 2 
sierpnia br., grają: Warszawa miasto — 
Warszawa woj., Olsztyn — Białystok 1 
Łódź miasto ’ 1 ”

Do dnia 9 
nały według 

Lublin — 
szawskiej,

Kielce — zwycięzca eliminacji łódzkiej, 
Bydgoszcz — zwycięzca eliminacji Ol­

sztyn — Białystok,
Rzeszów — Kraków,
Opole — Wrocław,
Poznań — Stalinogród,
Zielona Góra — Szczecin,
Koszalin — Gdańsk.
Zwycięzcy tych spotkań rozegrają turniej 

finałowy na stadionie olimpijskim we 
Wrocławiu. Turniej ten z udziałem 8 dru­
żyn odbędzie się w ramach zgrupowania 
szkoleniowego juniorów w dniach 10—23 
sierpnia.

— Łódź woj.
sierpnia odbędą się półfi- 
nashępującego zestawienia: 

zwycięzca eliminacji war-

W meczu z Włochami Polacy po nie­
zwykle zaciętych walkach zeszli z plan­
szy nieznacznie pokonani, przy czym gdy­
by nie dwie pomyłki sędziowskie na nie­
korzyść Polaków w dwóch ostatnich wal­
kach wygrałaby to spotkanie drużyna 
nasza.

Punkty dla barw Polski zdobyli: Paw­
łowski — 4, Zabłocki — 2, Suski — 1. 
Czwarty nasz reprezentant Czajkowski — 
nie wygrał żadnej w’alki.

W drugiej rundzie walk finałowych 
Włochy zremisowały z Francją 8:8 (63:63), 
a Polska, która wystąpiła w rezerwowym 
składzie przegrała z Węgrami 4:12. Mi­
mo porażki drużyna nasza walcząca bez 
Zabłockiego, w spotkaniu z najsilniej­
szym zespołem weg erskim wypadła bar­
dzo dobrze. Punkty dla Węgrów zdobyli: 
Gerewisch — 3, Papp — 3, Karpati — 3, 
oraz Kovacs — 3. Dla drużyny polskiej 
najwięcej punktów/ zdobył Pawłowski — 3 - . -oraz Pawlas —

STOSUNEK TRAFIEŃ DECYDUJE
W godzinach wieczornych szabliści 

nasi stanęli do ostatniego, decydującego 
o trzecim miejscu spotkania z Francją. 
Po niezwykle zaciętych walkach zwy-

ciężyła drużyna polska 8:8 stosunek tra­
fień 60:62).

W końcowej fazie meczu kiedy Fran­
cja prowadziła 8:6. Zabłocki w pięknym) 
stylu pokonał mistrza świata Le Va- 
vascue 5:1 a Pawłowski wygrał decy­
dującą o zwycięstwie drpżyny polskiej 
walkę z Le Royenne 5:3.
Punkty dla Polski zdobyli: Pawłowski 

— 4, Zabłocki — 3, Suski — 1. Czajkow­
ski nie zdobył żadnego punktu.

Tak więc Polska zdobyła trzecie miej­
sce w mistrzostwach świata szabli druży­
nowej .

Ponieważ w ostatnim spotkaniu fina­
łowym Węgry wygrały z Włochami, osta­
teczna klasyfikacja szabli drużynowej o 
mistrzostwo świata wyglada następująco: 
1) Węgry — 6 pkt., 2) Włochy — 2 pkt., 
3) Polska — 2 pkt., 4) Francja — 1 pkt.

Zajęcie trzeciego miejsca w mistrzo­
stwach świata przez polskich szablistów 
drużyna nasza zawdzięcza przede 
wszystkim doskonale walczącemu Paw­
łowskiemu i Zabłockiemu. Pawłowski 
który w turnieju drużynowym szabli 
stoczył 26 walk, przegrał jedynie 3. 
Młody nasz reprezentant wygrał m. in. 
z czteroma Włochami, z czteroma Fran­
cuzami i trzema Węgrami. Bardzo do­
brze spisał się również Zabłocki, który 
na 20 walk wygrał 15.

Lekkoatleci ZS Kolejarz
zwyciężyli w mistrzostwach CRZZ

Na stadionie Budowlanych we Wrzesz­
czu zakończyły się mistrzostwa lekko­
atletyczne CRŻZ. Były one egzaminem 
całorocznej pracy lekkoatletycznego ak­
tywu sportu związkowego. Egzamin wy- 
padł dobrze. Pobito wiele rekordów ży­
ciowych i zrzeszeniowych. Wielu mniej 
znanych zawodników i zawodniczek w 
wyniku zaciętych walk poprawiło znacz­
nie swoje dotychczasowe osiągnięcia.

W klasyfikacji zespołowej pierwsze 
miejsce zajął Kolejarz przed Budowla­
nymi, Spójnią, Stalą, Ogniwem, Włók­
niarzem. Górnikiem i Unią.

Na dobrym poziomie stał rzut oszcze­
pem mężczyzn. Oprócz Sidły i Radzi- 
wonowicza, którzy uzyskali w sobotę 
odległości ponad 68 m, w niedzielę rów­
nież Walczak (Stal) uzyskał dobry wy­
nik 67,47, zajmując trzecie miejsce w tej 
konkurencji. W biegu na 800 m męż­
czyzn rozegranym w 4 seriach czas po­
niżej 2 min. osiągnęło ponad 20 biega­
czy. Mistrzem CRZZ w tej konkuren­
cji został Korban (Spójnia) 1:52,5 przed 
Kupczykiem (Budowlani) 1:53,2 i Witul- 
skim (Kolejarz) 1:54,9. Startujący poza 
konkursem Chromik był trzeci z cza­
sem 1:54,5.
Dobrą formę w skoku w dal wykazała

Hofmokl (Kolejarz) zwyciężając wyni­
kiem 5,41 przed Duńską (Spójnia) 5,23 
i Minnicką (Budowlani) 5,14. Hofmokl ska 
kała najrówniej mając wszystkie skoki 
ponad 5,30. Zawiodła Duńska, która wy­
padła słabiej niż się spodziewano.

W trójskoku pierwsze miejsce zajął 
Kowal (Ogniwo) dobrym wynikiem 14.15. 
80 m ppł. wygrała pewnie 
12,0 prz^d Minnicką 12,5.

Pozostałe wyniki:
800 m kobiet: 1) Piwowar

2) Gródecka (Ogniwo) 2:19,6;
1) Konikówna (Kolejarz) 38.84, 2) Woj­
narowska (Spójnia) 38,41; 400 m ppł.: 1) 
Makomaski (Ogniwo) 56,1, 2) Gralka (Gór­
nik) 56,3, 200 m mężczyzn: 1) Jarzębow­
ski (Stal) 22,8, 2) Brabański (Spójnia) 
23 1.

4X100 m kobiet: 1) Budowlani 50,6, 2) 
Ogniwo 50,9, 3) Kolejarz 51,5; 4X100 m 
mężczyzn: 1) Budowlani 3:25,2, 2) Spójnia 
3:26,2, 3) Ogniwo 3:26,3.

W tegorocznych mistrzostwach uzyska­
no 74 wyniki klasy I i 259 wyników kla­
sy II, podczas gdy w roku ub. osiągnięto 
37 wyników kl. I i 139 klasy II.

Bocianówna

(Stal) 2:18,6, 
dysk kobiet:

Kto i z kim gdzie
w jesiennej rundzie I i II ligi piłkarskiej

I LIGA
2 sierpnia

Budowlani Chorzów — Budowlani Gd. 
Budowlani Opole — Gwardia Kraków 
Gwardia Warszawa — Górnik Radlin 
Kolejarz Poznań — Unia Chorzów 
Ogniwo Bytom — CWKS 
OWKS Kraków — Ogniwo Kraków

9 sierpnia
Górnik Radlin — Gwardia Kraków 
Gwardia Warszawa — Budowlani Opole 
Kolejarz Poznań — CWKS 
Ogniwo Kraków — Budowlani Gdańsk 
OWKS Kraków — Budowlani Chorzów 
Unia Chorzów — Ogniwo Bytom

15 sierpnia
Budowlani Chorzów — Gwardia W-wa 

। Budowlani Gdańsk — Kolejarz Poznań 
I Budowlani Opole — Ogniwo Kraków 
CWKS — Unia Chorzów 
Gwardia Kraków — OWKS Kraków 
Ogniwo Bytom — Górnik Radlin

23 sierpnia
Górnik Radlin — CWKS
Gwardia Warszawa — Gwardia Kraków 
Kolejarz Poznań — Budowlani Opole 
Ogniwo Kraków — Budowlani Chorzów 
OWKS Kraków — Ogniwo Bytom 
Unia Chorzów — Budowlani Gdańsk

13 września
Gwardia Kraków — CWKS

20 września
Budowlani Chorzów — Górnik Radlin 
Budowlani Gdańsk — Gwardia Warszawa 
Budowlani Opole — OWKS Kraków 
CWKS — Ogniwo Kraków 
Gwardia Kraków — Unia Chorzów 
Ogniwo Bytom — Kolejarz Poznań

4 października
Budowlani Chorzów — Budowlani Opole 
Górnik Radlin — Unia Chorzów 
Ogniwo Bytom — Gwardia Kraków 
Ogniwo Kraków — Kolejarz Poznań 
OWKS Kraków — Gwardia Warszawa

11 października
Budowlani Opole — Budowlani Gdańsk 
Gwardia Warszawa — Ogniwo Kraków 
Kolejarz Poznań — Górnik Radlin 
Ogniwo Bytom — Budowlani Chorzów 
Unia Chorzów — OWKS Kraków.

25 października
Budowlani Chorzów — CWKS 
Budowlani Gdańsk — Gwardia Kraków 
Budowlani Opole — Ogniwo Bytom 
Gwardia Warszawa — Unia Chorzów 
Ogniwo Kraków — Górnik Radlin 
OWKS Kraków’ — Kolejarz Poznań

1 listopada
Budowlani Gdańk — Ogniwo Bytom 
CWKS — Budowlani Opole 
Górnik Radlin — OWKS Kraków 
Gwardia Kraków — Budowlani Chorzów 
Kolejarz Poznań — Gwardia Warszawa 
Unia Chorzów — Ogniwo Kraków

8 listopada
CWKS Warszawa — Budowlani Gdańsk

II LIGA

Bydgoszcz — Stal Sosnowiec 
Kielce — OWKS Bydgoszcz 
Leszno — Spójnia Warszawa 
Warszawa — Włókniarz Łódź

2 sierpnia
Gwardia Kielce — Spójnia Warszawa 
Gwardia Lublin — Górnik Bytom 
Kolejarz Warszawa — Gwardia Bydgoszcz 
Ogniwo Tarnów — Stal Sosnowiec 
OWKS Bydgoszcz — Kolejarz Leszno 
Włókniarz Kraków — Górnik Wałbrzych 
Włókniarz Łódź — Lotnik Warszawa

9 sierpnia
Górnik Bytom — Gwardia Bydgoszcz 
Gwardia Lublin — Kolejarz Leszno 
Lotnik Warszawa — Górnik Wałbrzych 
OWKS Bydgoszcz — Kolejarz Warszawa 
Spójnia Warszawa — Ogniwo Tarnów 
Stal Sosnowiec — Gwardia Kielce 
Włókniarz Kraków — Włókniarz Łódź

16 sierpnia
Górnik Wałbrzych — Górnik Bytom

» Gwardia 
Gwardia 
Kolejarz 
Kolejarz 
Ogniwo Tarnów — Lotnik Warszawa 
Włókniarz Kraków — Gwardia Lublin

23 sierpnia
Górnik Bytom — Ogniwo Tarnów 
Gwardia Bydgoszcz — Lotnik Warszawa 
Gwardia Kielce — Kolejarz Warszawa 
Gwardia Lublin — Włókniarz Łódź 
Kolejarz Leszno — Włókniarz Kraków 
Spójnia Warszawa — Górnik Wałbrzych 
Stal Sosnowiec — OWKS Bydgoszcz

30 sierpnia
Górnik Wałbrzych — Gwardia Bydgoszcz 
Kolejarz • Leszno — Ogniwo Tarnów 
Kolejarz Warszawa — Stal Sosnowiec 
Lotnik Warszawa — Górnik Bytom 
OWKS Bydgoszcz — Gwardia Lublin 
Włókniarz Kraków — Spójnia Warszawa 
Włókniarz Łódź — Gwardia Kielce

6 września
Górnik Bytom — Spójnia Warszawa 
Gwardia Bydgoszcz — OWKS Bydgoszcz 
Gwardia Kielce — Włókniarz Kraków 
Kolejarz Leszno — Lotnik Warszawa 
Kolejaiz Warszawa — Gwardia Lublin 
Ogniwo Tarnów Górnik Wałbrzych 
Włókniarz Łódź — Stal Sosnowiec

20 września
Gwardia Kielce — Gwardia Bydgoszcz 
Gwardia Lublin — Ogniwo Tarnów 
Kolejarz Warszawa — Górnik Wałbrzych 
OWKS Bydgoszcz — Górnik Bytom 
Spójnia Warszawa — Lotnik Warszawa 
Stal Sosnowiec — Włókniarz Kraków 
Włókniarz Łódź — Kolejarz Leszno

27 września
Górnik Bytom — Gwardia Kielce
Górnik Wałbrzych — Kolejarz Leszno 
Gwardia Lublin — Spójnia Warszawa 
Lotnik Warszawa — Stal Sosnowiec 
Ogniwo Tarnów — Gwardia Bydgoszcz 
OWKS Bydgoszcz — 
Włókniarz Kraków —

' 4 października
Górnik Bytom — Stal 
Górnik Wałbrzych — 
Gwardia Bydgoszcz — 
Kolejarz Leszno — Kolejarz Warszawa 
Lotnik Warszawa — OWKS Bydgoszcz 
Spójnia Warszawa — Włókniarz Łódź 
Włókniarz Kraków — Ogniwo Tarnów

11 października
Gwardia Kielce — Kolejarz Leszno 
Gwardia Lublin — Lotnik Warszawa 
Kolejarz Warszawa — Spójnia Warszawa 
OWKS Bydgoszcz — Ogniwo Tarnów 
Stal Sosnowiec — Górnik Wałbrzych 
Włókniarz Kraków — Górnik Bytom 
Włókniarz Łódź — Gwardia Bydgoszcz

18 października
Górnik Wałbrzych — Włókniarz Łódź 
Kolejarz Leszno — Górnik Bytom 
Lotnik Warszawa — Gwardia Kielce 
Ogniwo Tarnów — Kolejarz Warszawa 
OWKS Bydgoszcz — Włókniarz Kraków 
Spójnia Warszawa — Gwardia Bydgoszcz 
Stal Sosnowiec — Gwardia Lublin

25 października
Górnik Bytom — Włókniarz Łódź 
Gwardia Bydgoszcz — Włókniarz Kraków 
Gwardia Lublin — Górnik Wałbrzych 
Lotnik Warszawa — Kolejarz Warszawa 
Ogniw’o Tarnów — Gwardia Kielce 
Spójnia Warszawa — OWKS Bydgoszcz 
Stal Sosnowiec — Kolejarz Leszno

1 listopada
Gwardia Bydgoszcz — Kolejarz Leszno 
Górnik Wałbrzych — OWKS Bydgoszcz 
Gwardia Kielce — Gwardia Lublin 
Kolejarz Warszawa — Górnik Bytom 
Spójnia Warszawa — Stal Sosnowiec 
Włókniarz Kraków — Lotnik Warszawa 
Włókniarz Łódź — Ogniwo Tarnów.

Dziecko — ryba
czyli wielki interes Tongay'a

T J CZYNlC NIEMOWLĘ pływakiem! 
kJ Toż byłaby sensacja, a jeszcze lep- 

szy interes — pomyślał sobie amerykań- 
ski bussinesman Russel Tongay i... co po­
myślał, to uczynił. Od poronionego po­
mysłu nie powstrzymała go nawet śmierć 
syna, spowodowana ostrym treningiem 
zastosowanym przez Tongay'a wobec swe­
go 1,5 rocznego dziecka. Swój ekspery­
ment powtórzył on później z 3-letnim 
Jimem i z maleńką, zaledwie dwuletnią 
Kathy, która przepłynęła 7 km z biegiem 
rzeki Mississippi

Wówczas nastąpił drugi etap tresury. 
Codziennie musiały maleństwa Tongay'a 
skakać z 12 metrowej wieży i to z zawią­
zanymi oczyma. I wreszcie po nadludz­
kiej zaprawie pływackiej parka najmłod­
szych pływaków świata przepłynęła bez 
przerwy dystans 20 mil (1 mila — ok. 1600 
metrów.

J NTERES TATY TONGAY'A dojrzał
* teraz. ,,Ojciec" zaczął zbierać grubą 

forsę za pokazy, którym przyglądał się 
„sportowo" wyrobiony amerykański high 
life. Jim i Kathy wkrótce sfilmowani zo­
stali w Hollywood. Amerykańscy rekor- 
domaniacy szczycili się parą najmłod­
szych pływaków świata.

Sukcesy finansowe zmobilizowały tatę 
Tongay'a do jeszcze bardziej brutalnego 
trenowania swych dzieci.

Kathy miała właśnie 5 lat, gdy podczas 
jednego z występów nieszczęśliwie wylą­
dowała na wodzie brzuchem. Ojciec, któ­
ry nad zdrowie dziecka przedkładał do­
lary ,.klientów" — zmusił ją dó kontynu­
owania pokazu. Tego samego dnia wieczo­
rem Kathy zmarła. Lekarze w akcie zgo­
nu stwierdzili śmierć nie tyle wskutek 
nieszczęśliwego upadku brzuchem na po­
wierzchnię wody, ile wskutek tortur, któ­
rych ślady rozeznane zostały na ciele 
dziecka.

Włókniarz Łódź
Kolejarz Warszawa

Sosnowiec
Gwardia Kielce
Gwardia Lublin

T* AK OTO AMERYKAŃSKI styl życia 
1 i. sposób zarobkowania, który bez 

krwawej sensacji nie jest do pomyślenia 
— uczynił z ojca drapieżne zwierzę. W 
pogoni za zyskiem został mordercą włas­
nych dzieci.

Na zdjęciu: Jim t Kathy demonstrują 
skoki z wieży trzymanej przez Tongay'9. 
w lewym rogu — Tongay po tragicznej 
śmierci Kathy. *


